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Towarzyszki i Towarzysze! Robotnice i Robotnicy!
Pamiętajcie o organizowanym przez P. P. S. „Dniu Kobiet" 25-go marca.

DZIŚ:
O godz. 10 rano w sali Muzeum Przemy­

słu Rolnictwa, Krak,-Przed. 66, odbędzie się 
Wielki wiec polityczny, na którym przema­
wiać będę: tow. tow. poseł Barlicki, Szpotań- 
*ki i Woszczyńska.

O godz. 11 rano w sali kina ,;Eden“, Czer-

niakowska 191, odbędzie się odczyt tow. R. 
Jaworowskiego n. t. „Naprawa skarbu, dro­
żyzna i bezrobocie".

O godz. 2 pp. w lokalu dzielnicy, Ochota, 
Grójecka 59, odbędzie się wiec polityczny, na 
którym przemawiać będę tow. tow.: poseł 
Praussowa, Szczypiorski 1 Skarżyński.

Do Xobiet Pracujących!
CZY CHCECIE WIEDZIEĆ, dlaczego gnębi 
nas drożyzna i łupi paskarstwo?

DLACZEGO chleb drożeje, a zmniejsza 
się p ła ca  za ro b k o w a?

DLACZEGO szaleje bezrobocie?
D LA C ZEG O  niema tanich mieszkań?
DLACZEGO się znosi ochronę lokato­

rów?
DLACZEGO niema dostatecznej ilości 

szkól bezpłatnych i bezpłatnych pomocy 
• szkolnych ?

DLACZEGO dzieci proletarjatu marnieją 
bez dobrej opieki lekarskiej i dobrych le­
karstw w czasie choroby?

DLACZEGO dziatwa pozostaje bez crpie- 
‘ki, gdy matka idzie do fabryki, albo do biu- 
ira?

DLACZEGO dzieci prolctarjatu, zamiast 
się kształcić, iść muszą przedwcześnie do pra­
cy zarobkowej?

DLACZEGO jesf tak dużo małoletnich 
Przestępców? ™

DLACZEGO jest nędza i wyzysk dla lu­
dzi pracujących przez życie całe, a na starość 
kij żebraczy?

DLACZEGO niema więzień dla paska-
fzy?

DLACZEGO niema więzień dla tych, któ­
rzy okradają skarb i gubią Polskę?

DLACZEGO więzienia przepełnia się ro-

botnikami, a zwłaszcza małoletnimi przestęp­
cami?

DLACZEGO kobiety najciężej pracują, a 
najmniej są chronione przez prawo obyczajo­
we.

Jeżeli chcecie się dowiedzieć, jak walczyć 
o zmianę wiekowej krzywdy na Sprawiedli­
wość, weźcie tłumny udział w demonstracji 
Klasy Pracującej.

w „DNIU KOBIET" 
we wtorek, dnia 25 marca-

W „DNIU KOBIET" odbędą się 
3 uroczyste Akademje w następujących loka­
lach: Sala Przemysłu i Rolnictwa — Krak. - 
Przedm. 66; Sala teatru Praskiego — Praga, 
ul. Zygmuntowska; Sala teatru Popularnego— 
(Kino Europa) róg ul. Wolskiej i Młynarskiej.

Na akademjach przemawiać będą tow. 
tow.: poseł Praussowa, dr. Budzińska - Tylic­
ka, Chmieleńska, Woszczyńska.

Posłowie: Perl, Barlicki, Jaworowski i 
senator Posner. ,

W części artystycznej biorą udział: ze­
społy śpiewacze, orkiestry, artystki i artyści 
teatrów warszawskich.

Karty wstępu u członkiń Komitetu „Dnia 
Kobiet", przewodniczących dzićlnic i przed­
stawicieli Kół Zawodowych. Wstęp bezpłat­
ny.

Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S.

Ochrona pracy kobiet 
1 opieka nad matką i dzieckiem

Wielkiem zwycięstwem sprawy robot­
niczej były pierwsze praw a ochronne w sto­
sunku do kobiet.

W  Anglji, gdzie wielki przemysł na j­
pierw się rozwinął, ju'ż w 1844 r. wyszło 
prawo zakazujące zatrudniania kobiet w no­
cy i wogóle ponad 12 godzin na dobę, a w 
sobotę ponad 9 godzin. W  1847 r. ograni­
czono w Anglji pracę kobiet i młodocianych 
robotników do 10 godzin na dobę. W  1855 
r. zakazano przyjmować kobiety do pracy 
podziemnej w kopalniach.

To były pierwsze przełamania zasady 
„wolności umów" na rzecz państwowej o- 
chrony pracy.

Charakterystyczną jest «©czą, że p ra­
wodawstwo ochronne rozpoczyna się od 
wkroczenia państwa do tej dziedziny pra­
cy. gdzie brak ochrony grozi fizycztiem zwy- 
r odnieniem narodu, gdzie najwięcej w grę 
c h o d z i  interes publiczny: mianowicie w 
dziedzinie pracy kobiet i dzieci.

Za Anglją poszły inne kraje i ochronne 
iPrawodawstwo w Anglji, Francji, Austrji, 
'Niemczech i innych krajach zachodnio-eu­
ropejskich już .nrzed wojną głosi dla kobiet

zakaz pracy nocnej, w przedsiębiorstwach 
szkodliwych dla zdrowia i pod ziemią. O- 
ezywiście te  ograniczenia m ają na celu o- 
piekę nad kobietą, jako matką, od zdrowia 
i sił której zależy zdrowie całego społe­
czeństwa. W pewnej fabryce bieli oło­
wianej w Anglji zbadano 77 kobiet. Oka­
zało się, że w okresie kiikoletnim przypa­
dło na nie 21 porodów nieżywych i 90 poro­
nień, a 40 niemowląt um arło w konwul­
sjach*), Podobnież stwierdzono, że praca 
w fabrykach szkła tak oddziaływa na ko­
ści, że kobiety tam zatrudnione, bardzo cięż­
ko przechodzą porody. Dr. Hirt, badacz 
stosunków niemieckich, pisze między inne- 
mi, że w 1890 r. z 78 położnic, które praco­
wały w odlewniach czcionek, tylko 37 szczę­
śliwie urodziło dzieci **).

Te przykłady wskazują dobitnie, jak 
ważna i pilna jest ochrona pracy kobiet.

To też nareszcie w szóstym roku ist­
nienia Państwa Polskiego Sejm wziął się do 
rozpatrzenia ustawy zgłoszonej przez Rząd

’*) Bcbeł — Kobieta a socjalizm.
*) Ellen -K ey  — Stuiecie dziecka.

„w przedmiocie pracy młodocianych i ko­
biet".

Ustawa ta  ,przyjęta w  drugiem czyta­
niu, wprowadza całkowity zakaz pracy dzie­
ci do lat 15 (według rosyjskiego prawodaw­
stwa zakaz dotyczył pracy do lat 12), zno­
si całkowicie pracę w nocy młodocianych do 
lat 16, a od lat 16 do 18 wprowadza w sto­
sunku do kobiet wogóle, zakaz pracy noc­
nej z nielicznymi •wyjątkami. Ustawa ta 
wprowadza dalej zakaz pracy kobiet w ko­
palniach i wogóle w warunkach, w których 
praca jest szkodliwa „dla zdrowia, moral­
ności i dobrych obyczajów" ’oraz szczegól­
nie niebezpieczna. Spisy tych robót usta­
wa poleca wydać Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej w przeciągu 9 miesięcy.

W  zakładach pracy zatrudniających 
ponad 100 kobiet, przedsiębiorca obowią­
zany jest utrzymywać dla kobiet urządze­
nie kąpielowe i żłobek dla dzieci. Matkom 
karmiącym przysługuje prawo do korzysta­
nia poza przerwą ogólną z dwuch półgo­
d z in n y c h  przerw na karmienie niemowlęcia. 
Kobietom w ciąży przysługuje prawo przer­
wania pracy na 6 tygodni przed połogiem 
i tyleż czasu po połogu. Podczas całej cią­
ży wolno kobietom znajdującym  się w cią­
ży, korzystać z przerw nie dłuższych niż 6 
dni w miesiącu. W szystkie te przerwy nie 
upoważniają przedsiębiorcy do rozwiązania 
umowy najmu.

Co się tyczy młodocianych pracowni­
ków, to nie wolno ich przyjąć do pracy bez 
świadectwa z ukończenia lat 15 i świadec­
twa zdrowia. Zdrowie młodocianych pod­
czas trwania pracy jest pod opieką Pań­
stwa. Inspektor pracy może zarządzić za­
wsze badanie młodocianych, usunąć ich od 
pracy ponad siły i nakazać danie pracy od­
powiadającej zdrowiu i siłom młodociane­
go pracownika.

Z poprawek wniesionych przez nas w

drugiem czytaniu, przyjęto poprawkę doty­
czącą przyjęcia do pracy za okazaniem 
świadectwa z wykonania obowiązku szkol­
nego, poprawkę by nauka zawodowa i do- 
hsztatcająca była wliczona do godzin pracy 
młodocianego i poprawkę by ustawa nie 
dopuszczała, wyjątku pozwalającego na 
pracę nocną kobiet „przy robotach koniecz­
nych ze względu na ich użyteczność spo­
łeczną".

Natomiast poiprawka, domagająca się 
przerwy o pół godziny dłuższej dla kobiet, 
prowadzących gospodarstwo domowe, upa­
dła. Rówież upaidła poprawka, żądajaca 
poza żłobkiem ochronki przy zakładach 
pracy dla dzieci do lat 4-ch.

Ja k  widać z tego, P. P. S. poszła naj­
dalej w kierunku ochrony matki i dziecka, 
ogniska domowego i nar dci młodzieży. Po­
mimo agitacji na ten temat grup wstecz­
nych, a szczególniej kobiecych klery katnych 
organizacji, okazało się, że przy konkret- 
nem rozstrzyganiu tej sprawy organizacje 
te wolały bronić kieszeni fabrykanckich, niż 
kobiety, uginającej się pod ciężarem pra­
cy domowej i zarobkowej.

Łatwiej deklamować na temat obrony 
ogniska domowego, niż przeciwstawić się 
potędze kapitalistów, którzy pragną się bo­
gacić na wyzysku kobiety i dziecka.

Chjeno - P iast nie poszedł dalej niż to 
nakazuje konwencja ’waszyngtońska o o- 
chronie macierzyństwa i młodocianych, kon­
wencja uchwalona dla przeszło czterdzie­
stu państw, wchodzących w skład Ligi Na­
rodów, do których należą także państwa o 
bardzo niskiej kulturze przemysłowej.

Po przejściu ustawy tej przez Sejm i 
Senat, jednom z zadań, ciążących zwłasz­
cza na robotnicach, będzie pilnowanie, by 
ustawa ta rzeczywiście weszła w życie i by­
ła przestrzegana!

Zofja Praussowa.

Ewolucja piuyczna w gelsji.
Od Międzynarodowej

Socjalistycznej.
Agenoii Prasy

Przesilenie rządowe nareszcie zażeg­
nano prowizorycznie. Gabinet Tbeunisa, 
trzeci tejże nazwy od 2A  roku, staje dziś 
przed parlamentem. Opinja powszechna 
jest, że żywot jego będzie ciężki i, być mo­
że, krótki; wielu sądzi, że możemy mieć za 
kilka miesięcy wybory, przypadła jąoe w r. 
1925, ale ty lko socjaliści tego pragną i gor­
liwie do tego dążą.

Belgijska Izba Posłów składa się na 
186 posłów z 68 socjalistów, 33 liberałów, 
80 katolików i 5 b. uczestników wojny.

Pierwszy gabinet Theunisa, utworzony 
po wyborach z listooada 1921 r., opierał się 
na katolikach i liberałach i odpowiadał 
dość wiernie nastro)o n opmji publicznej 
owej chwili, socjaliści wystąpili byli z rzą­
du po prze-prowtadzerau szeregu doniosłych 
reform społecznych; kapitaliści, zaniepo­
kojeni tern. poparci przez zaślepione miesz­
czaństwo, uderzyli na alarm, zyskując bz­
ie, że socjaliści stracili w wyborach dwa 
mandaty; z drugiej strony kraj znajdował 
się jeszcze w stanie zupełnego kryzysu go­
spodarczego, n3 800 tys. robo trików zor­
ganizowanych było 200 tvs. bezrobotnych, 
tak iż równolegle do pewnego osłabienia 
partji politycznej nastąpiło obniżenie ilości

członków związków zawodowych z 720 tys. 
do 600 tys.

Mimo to pierwszy gabinet Theurisa 
zachowywał pozory demokratyczne i isto­
tnie nie czynił otwarcie nic przeciwko re­
formom zdobyiym, ograniczając się do te­
go, że szykanował je i sabotował na dro­
dze administracyjnej, najczęściej pod pre­
tekstem oszczędności.

Stopniowo jednak reakcyjny charakter 
nowego rządu wychodził na jaw; w spra­
wach finansowych rie  wykazał odwagi i o- 
gśariczał się do oszczędności często śmie­
sznych; żadna poważniejsza reforma spo­
łeczna nie ujrzała światła dziennego, a na- 
dewGzysikb znaleziono się wobec trudnego 
zcigad!niena:a poi*.tycznego — flamandyzacji 
uniwersytetu gandawskiego, dokoła Które­
go rozgorzała namiętna walka stronnictw, 
a sam rząd nde miał opinji jednali bej. P ro­
jekt natury przejściowej, który przeszedł 
w Izbie posłów, przepadł w senacie; rząd 
p rdał się do dymisji, ale... wrócił nieco od­
nowiony, przeprowadziwszy formułę ugo­
dową w sprawie uniwersytetu. Drugi jed- 
ndk gabinet Theunisa opierał się ra  gru­
pach. w których element demokratyczny 
był mocno przerzedzony.

Ale trudności finansowe pozostały nar 
dal; buta przeds;ębiorców rosła; przeciw­
ko zdobyczom robotniczym zaczęto prowa-
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fnulle et non avenue). Miał odwagę swoich 
przekonań republikańskich. I M ortara po­
szedł do em erytury przymusowej, ale nie 
ugiął się przed wolą nowego Cezara.

Primo de Rivera panuje Hiszpan j i, a 
Mussolini słonecznej Italji. Tu króluje 
W iktor Emanuel II, tam Alfons XIII, sła­
bi może i poczciwi ludzie, potomkowie s ta ­
rych ras, ostatnie ogniwa łańcucha królów 
burbońskich czy sabaudzkich. Zupełnie jak 
za starodawnych Kapetyngów czy Karolin­
gów przy słabym królu w yrasta na wielkie­
go dyktatora Maiordomus. Czy na długo?

Marazm powojenny, nędza i niepokój 
świata dały życie tym efemerydom faszy­
stowskim. 80% Hiszpanów nie umie czytać 
ani pisać. W ystarcza im walka byków. 
Przemysł, handel pozostawiają — Niem­
com (Barcelona, Bilbao). Klimat pozwala 
mało pracować, mało jeść, mało pić. Moż­
na żyć i dzisiaj jeszcze życiem z przed stu 
lat. Czy długo? Przemysł włoski jest w ol­
brzymiej ilości przedstawicieli swoich — 
przemysłem cudzoziemskim. Kapitały nie­
mieckie. Największy bank Banca Commer­
cial e — był przed wojną instytucją nie­
miecką, przez Niemców założoną, podczas 
wojny ścigany od opinji publicznej, musiał 
zmienić cąły skład zarządu. Mussolini, nie­
gdyś anarchizujący socjalista, później re­
daktor rewolucyjnego „AvantU", antimili- 
tarysta i pacyfista, od roku 1915 military- 
sta, od roku 1919 — szef faszyzmu włoskie­
go, organizator armji faszystowskiej, póź­
niej dyktator z laski słabego króla, którego 
światełko zgasło zupełnie w cieniu kondo- 
tjera, podobnego Collconiemu, co to spo­
gląda na tbrystę w całej potędze postaci 
swojej obek kościoła San Giovanni w W e­
necji.

Są to wszystko cienie przeszłości. 
Świat nie może dziś służyć w wojsku F ry­
deryka pruskiego. Tytm światem nie może 
rządz.ć pałka feldfebla. Duch rządzi świa­
tem i duch zwycięży. W  królestwie Ducha 
Unamuno jest książędem , a Primo de Ri­
vera — jest tylko żołdakiem, którego w za­
mierzchłych już czasach rzymski wyśmie­
wał komedjopisarz (Miles Gloriosus—Żoł­
nierz Samochwała Plauta dwa tysiące lat 
i trzysta przed wojną światową i zwycię­
stwami międzynarodowego faszyzmu). 1 
i Henryk Bezmcski.
iji i  r ̂ r ^ r  D n itf r n  ii~ąr r*‘>~r~‘ir |»^

S . r J  \ t 'm  ! f e j  C iiorycti
w  Piotrkowie*

(Kor. własna).
Już  dwa tygodnie minęły od chwili roz­

poczęcia strajku lekarzy Powiatowej Kasy 
Chorych w Piotrkow ie. W obec oporu przed­
stawicieli Związku Lekarzy, bezowocne były 
starania i wysiłki Zarządu Kasy, zm ierzające 
do zażegnania strajku. Lekarze kasowi, nie b a ­
cząc na umowę, zaw artą z nimi przed po­
wstaniem  w roku ubiegłym Kasy Chorych, w 
myśl której obowiązuje strony 6-cio miesięcz­
ne wypowiedzenie, w dniu 22.11 r. b. ultyma- 
tywnie zgłosili swoje żądania, stawiając 7-dnio- 
v y  term in zrealizowania ich postulatów , pod 
rygorem zaprzestania pracy w v Kasie. Nie ba­
cząc na to, że żądania te w zasadniczej swej 
osnowie łam ały wspomnianą umowę, Zarząd 
Kasy rozpoczął rokow ania z przedstawiciela­
mi Związku Lekarzy. D w ukrotnie odbyte kon­
ferencje wobec opornego stanow iska delega­
tów  Związku Lekarzy nie doprow adziły do za­
w arcia umowy »i lekarzie rozpoczęli bezwzglę­

dny strajk  w  przeddzień zapowiedzianego te r ­
minu.

Bezwstydna i oburzająca jest uchw ała 
Związku Lekarzy w sprawie podniesienia w  
czasie strajku honorariów, pobieranych od 
ubezpieczonych w Kasie Chorych przeszło o 50 
procent!

L lkarze  piotrkow scy za najmniejszy za­
bieg w domu chorego w czasie swego strajku 
od najuboższych pobierają zgóry po 40, 50 
i więcej miljonów marek, były też w ypadki 
pobrania za wyjazd do chorego 150, a nawet 
200 miljonów marek — honorarjum, przekra­
czające zarobek miesięczny wielu robotników  
wykwalifikowanych!

Klasa pracująca, której skala zarobków  
jest niesłychanie niska, nie znajduje słów oku­
rzenia na stanowisko lekarzy, zrozumiałe bo­
wiem jest dla każdego, że tendencją ich straj­
ku jest doprow adzenie do ruiny placówki ro­
botniczej. ^e strajk lekarzy piotrkow skich nie 
jest akcją ekonomiczną, lecz ukrytym  jego ce­
lem jest w alka z instytucją, to dla każdego, 
znającego stosunki miejscowe, jest rzeczą aż 
nazbyt oczywistą. Bo któż do tej akcji zmie­
rzał od chwili pow stania Kasy Chorych w  
Piotrkow ie, k to  doprowadził do zerwania u- 
mowy i k to  tą  akcią obecnie kieruje? Na}-' 
czystszej krw i „chjcniści". ludzie zamożni. 
Część młodszych lekarzy w ypowiedziała się 
przeciwko strajkowi, uznając żądania lekarzy 
za zbyt wygórowane, lecz zostali steroryzo- 
wani i musieli podporządkow ać się uchwale 
walnego zebrania Związku.

Klasa robotnicza zareagow ała na strajk  
lekarzy zwołaniem w  dn. 12 b. m. wspólnej 
konferencji przedstaw icieli związków zawodo­
wych: klasowych, polskich i żydowskich oraz 
delegatów  fabryk, na której zapadła poniższa 
uchwała:

„Zebrani przedstawiciele Związków Za­
wodowych robotników ziemi Piotrkowskiej, 
uważając str a jk  lekarzy kasowych za walkę z 
Kasą Chorych i dążenie do rozbicia tej cennej 
placówki robotniczej, wyrażają energiczny 
protest i potępienie tego strajku";

Ja k  długo potrw a strajk lekarzy—trudno 
przewidzieć. Zarząd Kasy Chorych w trosce 
o interes publiczny i zdrorrte ubezpieczonych 
czyni usilne starania, zmierzające do jaknaj- 
rychlejszego zlikwidowania bezrobocia i go­
tów  jest oddać bezstronnem u rozjemcy roz­
strzygnięcie sporu, lecz dbając o interes insty­
tucji, nie może przyiąć podyktowanych złą 
wolą nadmiernych żądań lekarzy, których zre­
alizowanie doprowadziłoby instytucję do nie­
uniknionego upadku.

Ubezpieczony.

Diroż|rzna.
WZROST DROŻYZNY NA PROWINCJI.

Gdy w W arszaw ie komisja do badania 
kosztów  utrzym ania w ykazała zniżkę 5,01 prc„ 
z całego szeregu m iast nadchodzą wiadomości
0 wzroście drożyzny, w Łodzi zanotowano 
wzrost o 1,07 proc„ w Radomiu o 1,17 proc.

ZNIŻKA KTÓREJ NIEMA.
Ja k  się okazuje w ykazana przez komisję 

do badania kosztów  utrzym ania zniżka 5,01 
proc. w W arszaw ie jest zupełnie nierealna.

Ceny artykułów  pierwszej potrzeby istot­
nie spadły na początku okresu, w dniach jed­
nak od 9 do 15 b. m. w zrosły o 0,17 proc.
PRZYWÓZ ZAMORSKICH SMAKOŁYKÓW.

W ostatnich czasach pojawiły się w han­
dlu znaczne ilości ananaspw, sprow adzanych z 
zagranicy i sprzedaw anych po 20 miljonów za
1 klg. Jednocześnie pojawiły się świeże pę­

dzić coraz żywszą kampanję; rząd natural­
nie ulegał. Przyszła okupacja zagł. Ruhry. 
Theunśs związał się z Poincare'm.

Sytuacja ekonomiczna kraju  pogor­
szyła się. Frank spadł z 40 centym ów  z 
przed 2 jeszcze laty do 20 oent.; koszta u- 
trzymamia rosły; wybuchł s tra jk  kolejo­
wy, wspaniale prowadzony, ale poparty 
jedynie przez socjalistów. Przeszło 200 o- 
sób, wśród których było wielu zasłużonych 
na woj nie, zostało zwolnionyoh. Walka ta 
zostawiła wiele goryczy w seraach robotni­
ków i stała się początkiem przebudzenia 
proletarjatu.

Wciągnięty do polityki przemocy, ga­
binet widział się zmuszony wnieść pro­
jekt i przedłużenie czasu służby wojsko­
wej o 4 miesiące, dopóki okupacja Ruhry 
będzie trwała. Uchwalono przedłużyć słu­
żbę normalną z 10 na 12 miesięcy, a na 
czas okupacji na dodatkowe 2 miesiące.

Następnie przyszły coraz częstsze za- 
mmchy n.a reformy robotnicze. W końcu b. 
minister spraw wojskowych ośmielił się 
wnieść projekt rewizji prawa o 8-godz. 
dniu pracy, a tuż za nim chrześcijańsko- 
domokra tyczny minister pracy zjawił się z 
projektem w tejże sprawie, nieco bardziej 
umiarkowanym. Ale partja  socjalistyczna 
i związki zawodowe wszczęły taiką agita­
cję, że posłowie chrześcijańscy, podtrzy­
mujący gabinet, głosowali przeciwko obu 
projektom razem z socjalistami i obalili je.

W szystkie wymienione fakty złożyły 
się na to, że przeciwko gabinetowi Theuni- 
sa wytwarzał się nastrój coraz bardziej 
wrogi. I oto nastąpiła dyskusja nad ukła­
dem ekonomicznym francusko - belgijskim. 
Układ tego rodzaju zawsze trudno zawierać, 
zwłaszcza zaś po wojnie między Francją, 
hołdującą protekejonalizmowi, a wolnohan- 
dlową Belgją. Belgja oczekiwała, że F ran­
cja weźmie szerszy udział w przemyśle i 
handlu belgijskim, ale nic podobnego się 
nie stało, a ponadto w artykule specjalnym 
Francja usiłowała związać politykę ekono­
miczną Belgji z polityką Francji, a prze­
ciwko Niemcom.

Gabinet został obalony, A  tymczasem 
nazajutrz po głosowaniu, co do którego 
nikt nic wątpił, że stanowi potępienie po­
lityki Theunisa we wszystkich dziedzinach, 
powołano tegoż Theunisa do tworzenia no­
wego gabinetu. Stało się to pod wpływem 
kapitalistów i liberałów, oraz zachowaw­
czego odłamu katolików. Zmieniono nieco 
personel, obradowano długo i targowano 
się, by zrównoważyć wpływy flamandzkie 
i walońskie, liberalne i klerykalne; będą 
niewątpliwie próby okazania więcej rozsąd­
ku na polu społecznem, ale już chadecy fla­
mandzcy dąsają się wobec trzeciego gabine­
tu Theunisa, we wszystkich stronnictwach 
daje  się zauważyć wielkie zamieszanie; po­
lityka zagraniczna zbliżać się będzie nie­
wątpliwie do polityki Angłji; program we­
wnętrzny będzie bezwątpienia bardzo 
chwiejny i zmierzać będzie przedewszystr 
kiem do uzdrowienia finansowego.

Jedynie partja  socjalistyczna posiada 
front zjednoczony; wypadki podziałały, ni­
by uderzenie bata; związki zawodowe cie­
szą się przypływem wielkiej ilości nowych 
członków; rozmach organizacji wspaniały; 
rw ą się one do jakn aj szybszej wielkiej bi­
twy wyborczej; ooinja liczy na bliskie zwy­
cięstwa socjalistów; chadecy z konieczno­
ści przerzucą się na stanowisko, bardziej 
odpowiadające ich wyborcom Nowy gabi­
net Theunisa może być tylko przejściowy;

7)
ZYGMUNT KISIELEWSKI.

Powrót
( P i r a n  t i S  p o i i s f t l  p. t. S ta f lC f iW )

Usiadł obok niej.
— Jeszcze zanim się wyspowiadałaś 

Już wiedziałem — mówił. Przeczułem to 
wszystko w chwili gdy wszedłem do poko­
ju, gdzie przeżyłaś te trzy lata. Teraz już 
wiem. Był to mój instynkt samczy, bez­
względny, dziki, jak wszystko, z czego wy­
rasta wojna miedzy ludźmi i dlatego mil­
czałem tak długo a nawet przeklinałem, 
znowu i jeszcze ra-z przeklinałem, jak da­
wniej, pamiętasz? Stara moja skóra, któ­
rą dawno już odrzuciłem wśród łamać się 
i mąk, w niewoli, w chorobie, w udręcze­
niach życia, oglądając piekło ludzkie, jakie 
przeżyłem w Rosji... k iedy  ujrzałem  cie­
bie i to dziecko twoje, owoc mojego błędu, 
wąż zła wślizgnął się i po raz ostatni sko­
czył na mnie, jak konający gad. Spadłem 
znowu w tę otchłań, gdzie przebywałem w 
tamtych czasach, pamiętasz? Przechadzka 
dzisiejsza z tobą było to ostatnie kuszenie 
szatana, który uczynił jeszcze jeden wysi­
łek, aby mi świat mój zniszczyć. Doznałem 
w tę godzinę katuszy potępieńca, który 
,W3zystko dokoła rwie, gryzie, rozsadza, sy- 
'cąc się nieszczęściem własnem i cudzem, 
Ty niezbadaną siła serca odgadłaś to i dla- 
lego ofiarowałaś się pójść do mnie gdy ja 
leżałem na dnie błotnistej otchłani. J a  je-

Belgję czeka znowu rząd  demokratyczny, 
rząd pokoju międzynarodowego i postępu 
społecznego

18 marca. Józef Wauters,
b, minister praucy w Belgji, rodak.

„Peuple". organu ceirtralniego belgij­
skiej partji socjalistycznej.

Zbiizka i zdaieka.
„ŻOŁNIERZ — SAMOCHWAŁA**.
Hiszpanją 'rządzi, jak wiadomo, gene­

rał, co to nigdy prochu nie wąchał: Primo 
de Rivera. W padł on na pomysł wyzbycia 
się ostatnich resztek krytyki, jakie żyją 
jeszcze w tej chwili w ojczyźnie „Don Ki­
chota" i skazał na zesłanie na wyspy Ka­
naryjskie wielkiego pisarza hiszpańskiego, 
rektora uniwersytetu w Salamance Miguel 
de Unamuno.

Zawrzało w całym świecie intelektual­
nym Zachodu: literaci francuscy, włoscy, 
angielscy, belgijscy — w głośnych, bezli­
tosnych odezwach piętnują postępowanie 
kondotjera iberyjskiego. Pióro, które pisało 
odezwy francuskich literatów, maczane by­
ło w atramencie zabarwionym złośliwością. 
„Co sobie myśli dyktatorek hiszpański, 
„piccolo Mussolini"? I pomyślcie tylko jaki 
musi być stosunek jego do ludzi mniejsze­
go stanowiska, do literatów, pisarzy, poe­
tów poprostu, jeżeli ośmielił się rzucić się 
z taką bezwzględnością na człowieka tej 
miary, co rektor z Salamanki, najipierwszy 
pisarz Hiszpanji współczesnej? Henryk 
Beraud dodaje w artykule, poświęconym 
tej sprawie: „Król hiszpański jest w porząd­
ku z sobą: wszak to on strącił do grobu
szlachetnego marzyciela, wolnomyśliciela 
F errer’a! Dziś kolej przyszła na — Unamu­
no..." Primo di Rivera nie umie jeszcze 
odróżnić porządku społecznego od organi­
zacji komipanji wojskowej. Unamuno nie 
jest rekrutem, którego Primo de Rivera — 
uczyć zaczyna chodzić, nogę podnosić, broń 
prezentować....

Primo de Rivera znalazł się ostatnio w 
brzydkiej bardzo sytuacji z powodu jakiejś 
tajemniczej sprawy związanej z handlera 
kokainą. Sądy przestały już być niezależne. 
Primo jest nietylko szefem rządu, ale i pra­
wodawcą.' Mussolini rządzi przy pomocy 
dekretów, którym nadaje charakter ustawy 
(decretolegge). A  kiedy słynny prawnik 
włoski M ortara, prezydent Izby kasacyj­
nej, oświadczył, że dekrety te nie są usta­
wami, ile, że nie są dziełem izb prawodaw­
czych d la uchwalania ustaw ustanowio­
nych, kazał mu iść do dymisji. „Głupiec, 
ośmielił się, w myśl swojej scholastyki 
prawniczej, podać w wątpliwość znaczenie, 
autorytet moich dekretów! Też mi praw­
nik!"

Rozumowanie godne każdego dykta­
tora, lak samo ja)c postępowanie słynnego 
M ortara godne tradycji wielkich praw ni­
ków. Nie zawsze prawnik i nie wszędzie 
godzi się z każdą rzeczywistością, z każ­
dym rządem, z każdą siłą zorganizowaną i 
militarnie popartą. Kiedy Bonaparte numer 
dtugi ddkenał swego zamachu stanu i po­
deptał republikę (w grudniu 1851 r.), zna­
lazł się deputowany, który był jednocześnie 
profesorem w Szkole Prawa w Paryżu, któ­
ry zgłosił w Konstytuancie wniosek piętnu­
jący dojście w takich warunkach do wła­
dzy cesarskiej księcia Napoleona, prezy­
denta republiki — jako nikczemny zamach 
stanu, a obalenie republiki jako niebyłe

stem winien, żem ciebie opuścił i zmarno­
wał dla błędnego ognika szczęścia nieistnie­
jącego poza nami, jeśli niema go w nas. Nie 
da go człowiekowi kobieta, kochanka, roz­
kosz, pusty omam, czarujące złudzenie 
młodości nieustalonej jeszcze w sobie. Tyś 
była moją żoną a żona to więcej, niż ko­
chanka, niż miłość, rozkosz, szczęście, bo 
to oddanie się na wieki wieków i zapamięta­
nie się na śmierć d la  innej istoty, to praw­
da duszy i przyjaźń wieczysta w siostrze 
i bracie, którzy są dla siebie mężem i żoną, 
ojcem i matką. Żona, żona z duszy i ciała, 
to kobieta, co przestała być dla męża sfin­

ksem, ale z nim razem iidzie w bój, z raju  
na ziemię wygnania, by w pode pracować i 
wzajemnie sobie służyć bez walki p łd  i bez 
szału chuci, domagającej się wiecznie stra­
wy, wiecznie pragnącej i nigdy nie nasyco­
nej. Bo w takiej żądzy tkwi zaślepienie, 
iż dostępna jest tutaj pełnia doskonała, spo­
kojna i trwała, gdy to zaślepienie jestoszu - 
kaństwem wzroku niemocnego znieść praw­
dy zaczynającej się krzyldern bólu a koń­
czącej śmiercią. Tylko błysk chwili rozko­
szy, akt wcli bohaterskiej albo natchnienie 
twórcy, tylko uniesienie wiernego, tylko 
samotność na wyżynach w obEczu majesta­
tu świata, tylko spokój serca pośród roz- 
wściekłenia wojennego, gdy ludzkość sama 
z siebie drze pasy wvjąc w bólu i szalejąc 
w pijaństwie krwi, tylko takie chwile jasno­
widzenia dane są czasem duchowi, by uj­
rzał to, co jest szczęściem. Ale szukanie 
go poza sercem własnem jest próżne i na­
daremne. jak żądza wyczerpania morza. 
Poznałem i uznałem konieczność i dlatego 
dziecko twoje przyznaję za swoje, jeśli ty 
będziesz m oją żona, i*k pragnąłem,

— Ale jak to się stać mogło, że ja...?—*
spytała łkając.

— To moja wina. Byłaś prosta i sło­
neczna a ja zaraziłem ciebie moją rozpaczą. 
Ja  spaczyłem twoją duszę i wznieciłem w 
niej zamęt.

— Czułam przecie, że ty  żyjesz a  na­
wet, gdybyś był zginął, to ja tamtego prze­
cie nie kochałam.

— To moja wina. Dopiero po latach 
pojąłem swój występek, ale wtedy było już 
zapóźno. Nie mogłem pisać, skoro nawet 
nie miałem pewności, że wrócę. Potem by­
ło już zapóźno. Czułem to, że cię zosta­
wiam samą a mimo wszystko...

— Co?—nie ukrywaj niczego, błagam!
— Mimo wszystko miałem przeświad­

czenie, że jeśli wrócę, to zastanę ciebie ta­
ką sama, jaką cię opuściłem. To była py­
cha. W ierzyłem, że mnie nikt zastąpić nie 
potrafi, bo ja jestem dla ciebie jedyny.

— Tak jest, zaklinam się! Zawsze tam 
byłeś w mcm sercu nietykalny i jedyny, 
mimo rany, jakie mi zadałeś.

Ucałowała jego rękę.
— Nie, to nie wyrzut. Tyś mój ze 

wszystkim bólem, jaki przez ciebie prze­
cierpiałam. Ale teraz Julku, czy teraz mo­
żemy z sobą zostać? Czy ty się nie łu­
dzisz?

— Moje dziecko, po tylu cierpieniach, 
jakich doznałem, łudzić się już nie potrafię.

III.
Syreń usadowił się w fotelu naprzeciw- 

ko żony i przymknął na chwilę oczy zam­
glone, jakby światło ich posyłał niby gońca 
w odległe dziedziny wspomnienia.

— W  bitwie pod Łowczówkiem otrzy­

małem ciężką ranę. Kula przebiła mi pier­
si na wylot i straciłem przytomność, pra­
wdopodobnie skutkiem upływu krwi. Kie­
dy się ocknąłem znajdowałem się już w 
szpitalu w Smoleńsku i ze zdumieniem od­
czytałem na tabliczce nad mojem łóżkiem, 
że jestem żołnierzem pułku rosyjskiego i 
rzeczywiście traktowano mnie jak soldata. 
Dopiero na drugi dzień odkryto mi tajem­
nicę. Sanitar jusze, Polacy, zabrali mnie z 
pola bitwy, przebrali w mundur rosyjski i 
zara-z na punkcie opatrunkowym wciągnęli 
w spis jednego z pułków carskich na miej­
sce żołnierza, również Polaka, który zginął 
w tej samej bitwie. W intrygę tę wtajem ­
niczyła mnie lekarka szpitala. Mar ja Ra- 
tyńska, Polka, dzięki cudownemu zbiegowi 
okoliczności dawna moja znajoma jeszcze 
z czasów studenckich. Możesz sobie wyo­
brazić radość i szczęście „leguna" w nie­
woli i przytem ciężko rannego. Oboje mie­
liśmy łzy w oczach. Jeszcze z dawnych cza­
sów nazywano Ratyńską „M arynką". By­
ła ona niska pulchna i zwrotna, niby kulka 
bilardowa, bardzo rozmowna, o okrągłych 
czarnych oczach, iskrzących nieustannie.

— Jakże śmierć wyrównuje sądy ludz­
kie i prawdę w v d obywa na wierzch. Ma- 
rynka bowiem umarła niedawno, jak donio­
sły dzienniki, w lekkomyślny sposób wysła- ; 
na na kresy celem zwalczania tyfusu pla>- 
mistego, ona. kobieta tęga i serca słabego. 
Dopiero we wspomnieniach pośmiertnych 
nazywano ją bohaterką, lecz ona była nią 
w istocie zawsze. Mnie, ale nie tylko mnie 
jednemu uratow ała ona życie.

(D. c  nj.
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midory, sprowadzane a i  z Australji i sprzeda* 
w ane po 12 — 15 miljonów za 1 klg.

W ysoka cena wyjaśniana jest rzekom o Wy­
sokiem cłem. tymczasem opłata  celna nie prze* 
krącza 10 proc. ceny detalicznej.

To samo dotyczy pomarańcz, od których 
cło wynosi 17 fr. zł. za 100 klg., t. j. około 30 
tys. za sztukę. Tymczasem sprzedawcy zara­
biają na każdej sztuce od 150 tys. do 500 tys. 
mk.

Nieograniczony przywóz z zaj^anicy ma 
ten  skutek, iż paskarze uapychają sobie k ie­
szenie. zysk zaś skarbu państw a z opłaty  cel­
nej przekreśla w skutek wywozu dewiz. Czego 
to nie robi się dla paskarzy!

DROŻEJ NIŻ W NIEMCZECH.
Polska w  danej chwili ma zboże, żelazo. 

Węgiel, cement i drzewo droższe niż w Niem­
czech, a drożyzna tych artykułów  m otywowa­
na  jest kosztami robocizny i w'ysokiemi tary ­
fami kolejowemi. lym czasem  płace robotni­
k a  polskiego nie są wyższe niż w Niemczech, 
taryfy zaś tow arow e niem ieckie są wyższe o 
50 — 120 proc.

CENY W  HANDLU DETALICZNYM.
W  tyg- od. 9 do 15-go m arca w ahania cen na 

rynku  warszawskim były nacgół nieznaczne, przy 
tendencji niejednolitej. W iększe nieco zwyżki no­
tow ano dla masła św ieżeg o  ( + 8 .0 %), jaj < + 4 3 % ). 
cukru  (+ 3-8% ) i kartofli (+ 2 .5 % ). Równocześnie 
dla szeregu artykułów  utrzym yw ała się w ciągu 
tygodnia tendencja zniżkowa; najsilniej zaznaczyła 
s ię  ona dla kasz (jęczmienna (—8,3%), cbleba (pytl. 
—3.7% ), mąki (żyrtn. pytl —5 7%  i tłuszczów 
■wieprz. (ałonCma świeża — 4.4 ?£)

Koszt żywności podniósł się w stos. do tyg. 
•poprz. o 0.17% (tydz. paprz —5.91%)

Na rynku mięsnym w sku tek  zwiększonego nie- 
oo dboju (10%), wizrosla podaż tow aru

Sprawy skarbowe
Rozluźnienie ograniczeń dewizowych.
W  tych dniach ukaże się w „Dzienniku 

U staw " na podstawie uchwalonej przez Sejm 
i  Senat ustawy, przedłużającej pełnomocnic­
tw a Min. do regulowania obrotu dewizowego 
rozporządzenie min. skarbu, k tóre  wprowadza 
wolny obrót walutami zagranicznemi we­
w nątrz kraju, i znosi ograniczenia dotyczące 
kupna i sprzedaży walut zagranicznych oraz 
udzielania kredytów  w tych walutach.

Pozostają natomiast ograniczenia dotyczą­
ce wywozu walut zagranicę, oraz przekazy­
wania walut obcych zagranicę z tem jednakże, 
iż firmy handlowe i przemysłowe, prowadzące 
praw idłow e księgi handlowe, będą zwolnione 
od obowiązku każdorazowego przedstaw iania 
dowodów i dokumentów, stwierdzających go­
spodarczo uzasadniony cel przekazu, a będą 
mogły dawać zlecenia przekazu tylko za zło­
żeniem w banku zwyczajnej deklaracji podają­
cej cel przekazu.

Pozalem rozporządzenie znosi wszelkie 
ograniczenia co do w ypłaty w  efektownych 
W alutach zagranicznych przekazów  w ystaw ia­
nych z zagranicy na Polskę.

Zapisy na akcje Banku Polskiego.
Wzmożenie się zapisów na akcje BamŁu Pol­

skiego w dużej mierze zawdzięczać n.deży najofiar, 
nżejszej części społeczeństwa — ludziom pracy.

Wczoraj znowu większe ilości akcji nabyły lar 
kże instytucje pracownicze:

Kasa Chorych na G. ŚIqsku (1000 akcji), Kasa 
pracowników elektrowni łódzkie j (100), Zakłady 
ubezpieczeń społecznych w Królewskiej Hucie 
(2 0 0 ), Kasa przezorności urzędników wansz. Tow. 
Kopalń (50). zakład pensyjny dla łunkcjonarjn- 
Sróu’ we Lwowie (50), pracpwnic] Polskiej Akc. 
Spółki telefonicznej (50)._

A obok nich pnawo da I-go głosu (25 akcji) 
zdobyli sobie hrab.owie Jan i Michał Tyszkiewicz!

Z .m.cjatywy zarządiu spółdzielni warszawskiej 
nauczycieli wszyscy nauczyciele szkól powszech­
nych postanowili zakupić po 1 akcji. Od zakupu 
m ają być zwalniane osoby, które w ykażą się spe* 
c ja k ie  trudnami warunkami materjelirami, do p rze . 
prowadzenie tej akcji postanowiono utworzyć spe­
cjalny komitet.

Egzekwowanie podatku m ajątkow ego.

Najgorzej procentowo wpłacono bieżącą ra tę  
podatku majątkowego z 4 dużych miast: w  Sosmow. 
cu — 9% , we Lwowie — 15,3 % . w  Poznaniu 16.5% 
i w Łodzi • 23.5%. Zaległości tych miast prze­
kraczają 17 milionów franków złotych. Wobec te­
go. iż wpływ podatku naogół przekroczył sumy 
prefim raawane. mimsterjuni skarbu nie spieszy się 
zbyltrjio z egzekwowaniem należności, ponieważ su. 
my aafcgłe są dla rządu dobrze oprocentowaną lo­
katą, zabezpieczoną na m ajątku p łatn ika O pro­
centowanie to wynika z rozporządzenia min. skar­
bu, pokcającęgo nieopłacone w term inie stawki 
■podatku majątkowego podwyższać o  1 0 % za każ­
dy ■miesiąc zwłoki, niezależnie od' doliczania do 
całej sam y 2 % miesięcznie tytułem  kary.

Ponieważ w dn. 25 b m. zacznie się drugi mie­
siąc zwłoki, a każdy zaczęty miesiąc Uczy się za 
cały. skarb po 25 b m. wyegzekwuję z 4 wymienio­
nych miast: 17 miljonów plus 10%. t. j. 18.700.000 
fr plus 1 0 % od tej ostatniej sumy t, j 20,570.000 
mk. oraz 4% kary, co łącznie* stanowić będzie 
21,598,000 mk. zam iast zaległych 17 mil,jonów.

9. na  2.666 fr. z!.; O wsiej Epstein* kupiec drzew ny, 
Długa 61, n a  3.000 fr. zł.

Pożyczka dolarowa,
W  ciągu pierwszych 8  dni suhskrybeji n a  6 % 

pożyczkę d,darow ą centrala P. K. K. P. sprzedała 
45 881 objigaoji, za£ skasowawszy za nie 229.405 do­
larów.

Również duże powadzenie ma prem jów ka do­
larowa na  prowincji. Obligacje zakupywanie są  po­
spiesznie ze względu na blizki termini ciągnienia 
wygranych — w dniu i kw ietnia.

0 i j m i  $Ma Hum e lm )
1 viAnmtn  niffMn’nfim nui si

Powiedział Grabski: dosyć te j stagnacji, 
W szystko trza zrobić teraz dla sanacji. 
Dosyć już było nad człekiem litości,

Czas oszczędności!

Ponoś w  hotelach siedzą oficery,
Państwo im płaci za zimne numery.
Ze chcą pod dachem mieszkać takie dziady, 

Dość te j parady!

Właśnie od kwietnia wiosna się zaczyna, 
Zieloność puści kasztan i brzezina,
Można z  hotelu, gdzie człowiek śniedzieje, 

Iść spać w Aleje!

Tam w  noc wiosenną przy słowika śpiewie 
Bez żadnych kosztów można spać na

drzewie,
W yższe zaś szarże będą spać na ławce 

Lebo na trawce!

Podporuczniki dwa na jednym krzewie. 
Dwóch poruczników na brzozowym drzewie, 
Zaś kapitanów  — rangi ceniąc głębie — 

Zmieszczę na dębie! |
*

Który ma żonę albo i dzieciaki 
A nie chciałby ich przeprowadzić w  krZaki, 
Ten niech corychlej z żoną się rozwodzi 

Co komu szkodzi?!

A  kiedy przyjdzie znowu druga zima,
Że spać p o i  drzeu’kiem oficer nie strzyma. 
Dadzą w koszarach do jednej izbiny —

Po trzy rodziny.

Minister wojny może się pocieszyć, 
Zbytkiem oficer już nie będzie grzeszyć. 
Żołnierz na łóżku—wszak to stare dzieje— 

Tylko gnaśnieje!

Tak cel sanacji będzie osiągnłony 
l  oficerski korpus przeczyszczony.
W wojsku zostanie sama młodzież złófa  

A nie „hołota"!
Bramin.

*

W dniu 21 b. m. na terenie W arszaw y doikona- 
'“O znowu 927 czynności egzekucyjnych

Zajęć między innertri dokonano w firmach: I- 
c®k Kobo, Przedstawicielstwo cukrowni. Warecka

Difii J lp i-P i]S ia“ ni Kmsci
Jakie pisma policja w pow. Bielsko-Podlaskim  

uważa za „wywrotowe".

Od kierownika szkoły w e wsi Pohikry, 
gm. Skórzec, pow. Bielsko - Podlaski, o trzy­
mujemy list, k tóry  w streszczeniu podajemy:

Dn. 4 b. m. zjawił się u mnie tajny wywia­
dowca w tow arzystw ie policji, celem dokona­
nia w mojem mieszkaniu rewizji, z polecenia 
tutejszego starosty, w spraw ie mojej rzeko­
mej „wywrotowej" działalności.

Odbyła się bardzo szczegółowa rewizja, 
podczas której odkładano rozm aite pisma i li­
sty pryw atne, jakoby mogące zaw ierać obcią­
żający dla mnie m aterjał.

Na pierwszy ogień poszedł „Robotnik", 
którego 11 numerów zabrano i oznaczono w 
protokóle, jako materjał obciążający. Przytem  
zapytano mnie, dlaczego czytam  „Robotnika", 
na co odpowiedziałem, że z tego przy rewizji 
nie potrzebuję się tłumaczyć. Pozatcm za­
brano mi następujące pisma: kilka numerów
„Myśli Wolnej", „Polski Odrodzonej" i „Dro­
gi", szereg broszur, jak: „Religia a Nowa Pol­
ska", „Kwestja żydowska w Polsce", „Ziemia­
nie" T. Hołówki, „Prawda ludu roboczego", 
„Czy socjaliści mogą walczyć razem z komuni­
stami" Czapińskiego, „Precz z reakcją" (mo­
wy sejmowe) i Kalendarz Robotniczy z 1923 r. 
Zabrano mi następnie pisma zawodowe, statut 
i legitymację członkowską Stow. Wolnomyśli­
cieli Polskich, listy z adm. „Myśli Wolnej", li­
sty z adm. „Robotnika", oraz list z P. O. W., 
w którym  proszono mnie o zorganizowanie 
oddz. P O. W. w najbliższem m iasteczku, cze­
go jednak nie mogjem się podjąć ze względów 
fizycznych.

W końcu zabrano mi kilka listów pryw at­
nych, a z pośród zbioru rozm aitych odezw i 
pieniędzy papierowych krajow ych i zagranicz­
nych, nie będących już w obiegu, zabrano d w a( 
ogłoszenia bolszewickie, rozrzucane podczas 
najazdu, 2 odezwy i p lakaty  wyborcze ósem­
kowe. 1 odezwę Koła Polsk. z r. 1918 i jeden 
Okólnik Zw. Lud.-Nar.!

Sądzę, że to wszystko nie może żadną 
miarą być dowodem jakiejkolwiek działalnoś­
ci „w yw rotow ej" z mojej strony, a już bezwa­
runkowo nie mieli prawa zabierać mi pism le* 
galnych, mających debit pocztowy w Polsce. 
O „w yw rotow ość" posądź^ ^m ie fyłko dwór 
miejscowy i proboszcz wraz z okolicznym kle­
rem  dlatego, że rzuciłem dwór hrabiowski, 
aby zajmować się pracą oświatową wśród lu­
du; dlatego, że prenum eruję „Robotnika", źe 
przed wyborami agitowałem przeciwko 8-cc

(za to inspektor szkolny zagroził mi wówczas 
zawieszeniem w czynnościach), wreszcie za to, 
że wogóle przychodzą dla mnie pisma i bro­
szury, które ksiądz z ambony wyklina.

Zaczęły się ze strony proboszcza bada­
nia ludzi, czy nie czytam im jakich gazet itp. 
Doszło również do moich uszu, te  hrabia sta ­
ra się, aby mnie stąd przeniesiono, a po pew ­
nym czasre otrzymałem z Inspektoratu  propo­
zycję objęcia gdzieindziej kierow nictw a wielo- 
klasowej szkoły, abym się nie m arnow ał w Po- 
hikrach, ale ja — wiedząc o co chodzi, posta­
nowiłem zostać na miejscu.

Po wielu innych szykanach, zaczęto gło­
sić, że jestem bolszewikiem i w rezultacie — 
przysłano mi policję!

BO H  25 lal mary \mi\ t a i  p i .
Zavreze ruchliwa i pełna żywej N inicjatyw y 

Wolna W szechnica Polska w ystąpiła w  niedzielę 
16 b. m. z piękną uroczystością. N icty ko dała  
przykład czczenia tw órcy naukowego, oddanego w 
równej mierze sprawie rewolucji i twórczości poe­
tyckiej, ale zdołała to czczenie akadem ickie  
uchronić a j  zwykłej czczości, od suchej, sztywnej, 
cerem onialnej akadem ickiej nudy.

Od w stępnej mowy rektora sen. Kalinowskiego 
poczynając, wybiła się a a  miejsce naczelne nuta 
serdeczności, szczerego hołdu, żywej sympajlji. 
Na!wet w przemówieniu facbowem prof. Demibow. 
•kiego, charakteryzującego prace fa'dlog'czne jubi­
lata, ich różaa lto ść , oryginalność i głębię ujęć.

I rzecz ciekaw a i wielce* znaimfeina, że w tem 
gronie profesorów Wszechnicy. Szkoły Głównej 
Gospodarstwa .W iejskogo. Politechniki, U niwersy­
tetu i wielu instytutów  badawczych dom inow ał en­
tuzjazm dla społecznych zalet działa+u&ci tow. 
Minkiewicza, Czczono bojownika polskiej kultury

i niezależnej Nauki. W ywyższano odwagę i bezin. 
teresowną czystość w ystąpień publicznych, niuli- 
czącą się nigdy z tem, jak ie  to  n ań  ściągnie kon­
sekwencje osobiste.

Prof. Krzywicki m ów ił o tragedji duchów, ska­
zanych na wiekuiste oscylowanie między dwoma 
równie zachłarmemi umiłowaniami: tworzeniem n au , 
ki i dźwiganiem ludu.

P ięk n e  symbolizował trzy  strony duszy jubila,- 
ta  prof. Makowski (geolog), jako trzy  d-u-y bogini 
A teny: pergamin, lutnią i czapeczką hyg ijską .

Słuchacze ślubawaii iść w ślady naukowe f 
społeczne profesora i śpiewali mu „sto la t" . Ży­
czono mu polepszenia warunków mzutsrj ailrych f py. 
tano serdecznie, aa ciec* ustawi ofiarowany mu 
zegar marmurowy, skoro, jak wiadomo zda,wn», 
żadnej w łasności osobistej, prócz „tej aksamiiaetj 
kurtki", nie posiada.

Kulminacyjnym punktem obchodu było p rze . 
mówienie tow. senatora B. Litr ario 'skiego., z nie­
zwykłe m wzruszeniem przypom inaące  la ta  emi- 
granekiej nędzy i pracy jubilata, niosącego wszę­
dzie. mamo ciężkiej choroby, swą wiedzę, swą ety. 
kę i swe umćłnAttrfc ■niepodległości w n u c ę  roz­
sianych po świecie robotników polskich

i

Wolne m ieszkani3.
DO PANA KOMISARZA RZĄDU M. ST. 

WARSZAWY.
Związek Zaw. Dozorców domowych po­

stanow ił tą  drogą ząwiadamiać o wolnych 
mieszkaniach, a mianowicie:

1) Ul. Śliska 33a w domu Gminy Staroza- 
konnych są wolne 3 suteryny od dłuższego 
czasu.

2) W  domu przy ul. Ś-to Jańskiej 12, w 
domu ks. Jezuitów , od dłuższego czasu jest 
wolny pokój. *

Sądzimy, że tą drogą sprawimy poszuku­
jącym ulgę.

gezwsiydne oświadczanie.
Po długiej przerwie, w dniu 20 b. m.

w Min. Pr ary zebrała się Główna Komisja 
Polubowna, której zadaniem jest ustal© ie 
warunków pracy i płacy dla robotników 
ro nych na terenie województwa: warszaw­
skiego, lubelskiego, łódzkiego, kieleckiego, 
białostockiego, poznańskiego i pomorskie­
go. Na samym wstępie rozpoczęto dysku­
sję nad metodą obrad. Przedstawiciele Z w. 
Zaw. Rob. Roi. zaproponowali rozpocząć 
układy od kwestji najważniejszej, t. j. od 
ustalenia wynagrodzenia dila robotników 
dniówkowych. Przedstawiciele ziemian po 
krótkiej dyskusji zgodzili się na to, żąda­
jąc zreferowania z naszej stroiy wszyst­
kich poprawek, jakie many do obecnej u- 
mowy, która z dniem 31 b. m, wygasa. Na 
żądai.ie ziemian przedstawiciele Żw. Zaw. 
rob. rolnych przedłożyli im swoje propo­
zycje. Ziemianie po wysłuchaniu żądań 
z aż ą dalii przerwy do nas tępnego dnia dla 
naradzenia się.

Wczoraj o godzinie II przed poł. zie­
mianie zamiast przystąpić do dyskutowa­
nia nad propozycjami rob. rolnych, złoży­
li bezprzykładne oświadczenie. W oświad­
czeniu tem piszą, iż wobec bardzo niskich 
(!!!) eon produktów rolnych i tego, że — 
przytaczamy dosłownie — „w tem tnsd- 
nem położeniu na rolnictwo spadł główny 
prawie ciężar ratowania skarbu Państwa" 
—nie mogą dać żadtnych podwyżek.

W oświadczeniu tem uderza b laga  ob- 
szarniczai i niebywałe zuchwalstwo! Ob­

szarnicy piszą że  zboże u nars jest zbyt ta­
me.

Przypatrzmy’- się jak wygląda obecnie 
cena żyta^ w Polsce 13.3 fr. szwajcar­
skich, w Czechach 15.4 fr. szw., w Niem­
czech 16,4 fr. szw., w Ameryce 15.4 fr. 
szw., w Anglji 16.7 fr. szw. A więc cena 
żyta jest u nas obecnie niższa niż zagrani­
cą, ale też robocizna jest daleko niższa: tip. 
w Anglji, zarobki rob. roi. są wyższe a 
300%! Dalej gatunek żyta naszego jest 
znacznie gorszy od żyta zagra iczncgo. 
Robocizna u nas w porównaniu do przed­
wojennej zmniejszyła się dla ordynariu­
szy o 3,18%, robotników dniówkowych 
(chłopaków) o -17,%, dziewcząt o 55%.

Tale 'wygląda w cyfrach cena żyta i ro­
bocizna,

A co się tyczy „ratowania skarbu** 
przez obszarników, powoływania się ich rui 
zakup akcji Banku Polskiego, wysokość 
podatków — to cynizm nie może chyba iść 
diailej. Podatek gruntowy u nas jost śmie­
sznie mały. pedatek majątkowy jest czaso­
wy, zresztą obszarnicy uchylają się od nie­
go wszelkicmi sposobami, a Rząd najbar­
dziej ich oszczędza, co do Banku Polskie­
go, to obszarnicy zapisali się zaledwie na 
5% akcji. W zamian za swój bezczelny sa­
botaż skarbu — ^obszarnicy domagają się 
zniesienia opłat Ifltwozowvch, ceł ochron­
nych, ulg kredytowych—Bóg wie czego, a 
teraz prowokują w samym początku ukła­
dów robotników rolnych.

Zaroili Mim  a
k litk i

Cała .prasa w arszaw ska skarży się słusznie na 
drożyznę 'książki. Ade — kto  tem u  wanien? (Przy­
czynę drożyzny .pisma burżuazyjne widzą głównie 
w tem, te  „■zecerzy" zarabiają olbrzymie jakoby «u» 
my. Oczywiście ani słówkiem  nie wspomina się o 
dochodach w łaścicieli drukarń , księgarzy; najwy­
żej .pozwala się sobie cośnieco* wspomnieć o dro- 
żyźoće papieru.

P rzed  k ilku  dniami „Kurj. W ansz." i obie 
„Dwugroszówki", omawiając broszurę p. L. Bogu- 
s.awiskiego o kasztach robocizny w drukarstw ie 
przed w ojną"! obecnie, znów zaatakow ały place 
drukarzy Z wielkim krzykiem  przytaczały, że w e­
dług p, B., koszty robocizny w drukarstw ie w zro­
sły o 255% , podkreślając, iż w  tym ■wzroście kosz­
tów leży główna przyczyna drożyzny książki. Au- 
torowie b iadań nic omieszkali .przytem wezwać 
..zecerów " (tak nazyw ają robotników  drukarskich), 
by zarobki swe obniżyli, wówczas książka polska 
stanieje, oświata wzrośnie, a kryzys minie i se tk i 
robotników  drukarskich otrzymają pracę itp  itp.

Drożyzna książki ma inne przyczyny, niż ro b o ­
cizna droższa, według p. B., o  255 % Przede- 
wszyśtkiem zaznaczyć tu należy, :ż p. B„ by w y­
kazać ow e 255%, doliczył cały szereg pozycji, k tó ­
re nie dotyczą tego, co pracow nik  zarabia: skró­
cony do 8  godzin czas pracy, opłaty na K asy Cho- 
-ych, podatek obrotowy, urlopy, zap ła tę  rezerwis­
tom. PoZ etcro  .p. B nie w spom niał, iż za p o d sta w ę  
swych w yliczeń w ziął zarobki drukarzy warszaw­
skich — najw yższe L— i na nich oparł «wc wywody. 
Na prowincji zarobki są znacznie niższe; np. w  Po- 
zaańskiem  około 50% . w  Malopoilsce -około 30% .

Tam koszta są niższe, a zatem i książka, lam  drtł- 
kowana, powinna być tańsza

Pomijam szczegółowe rozpatrzenie obliczeń p, 
B . lam y .R obo tn ika" nie mają na to miejsca. W y- 
sitarcza narazie stw ierdzenie, iż w  w yliczeniach 
tyob jest wiele pozycji, nie mających nśc wispóćne- 
go z zarobkam i drukarzy.

Pow rócę do biadań nad drożyzną książki. P raw ­
dą jest, iż ipezemys! drukarski od lat dw u cienpf 
na ostry , coraz dotkliw szy kryzys; ale n iepraw dą 
jest, i i  przyczyną drożyzny ksią/iki tą  wysokie za­
robki d rukarzy warszawskich. Przecież wydawgjr, 
naw et warszawscy, nie mówiąc o prow incionai- 
nych, oddawna drukują swe wydawnictwa na pro­
wincji, a nawet w Austrii. Czechach Mimo to 
książka polska, drukow ana poza W arszawą, nie 
jest tańsza.

Dlaczego? Nad tfm  fak tem  nie zastanowili sfę 
biadający nad drożyzną książki. G dyby to uczyni­
li. obliczyliby, jak zarobki drukarzy przedstaw iają 
się w stosunku do cen książek. R a  .przykładu obli­
czę: Złożenie 10 arkuszy jakiejś nieikrstrow anej
książki, szerokości 5 kw. (9 cm.), długości 30 parta 
wierszy, wymaga 320 godzin (4 dni arkulsz), okładu 
ka 2 godziny. Koszt robocizny składacza: 320>< 
3 326.000 (minimum za godziną z pierw szej połowy 
■marca) =  1 070 m ili mk. Druk 10 arkuszy po 3.008 
egz 50 godzin, druk okładki 5 godzin, rarem  55 g, 
■Maszynista otrzym uje minimum, nakładacz 0.58, 
odbieracz 0.10, na pracę pom ocnika 0.10. razem  
1.70 % minimufm. Za 55 godzin wypada 55 X 
3 326 000 X  170  =  311 mili. mk. Razem za robo­
ciznę, przy złażeniu i wydrukowaniu takiej książ­
ki wypada 1,380 mii) a k „  a <u« jeden egzem plarz 
ołkało 460 tyn. mk.

Porów najm y teraz ceny k rą ż e k . Jeżełś «af- 
rzym y do jakiegoś katalogu księgarskiego, t« zo­
baczym y, iż za książkę liczą od 4 do 10 jednosśek|
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załeżmie od objętości książki i jej poczytności. Je ­
dnostki te  są mnożone przez 1.500.000, a nieszkoU 
«  jeszcze dodatkowo pracz 20%. W sumie czyni 
ło  od 7.200.000 do 18.000.000 mk. Zaplata za robo­
ciznę drukarską — 460.000 mk. jest tak nikła wo­
bec cen książek, że gdyby nawet peosonel drukar­
ni zadarmo pracował, i tę sumę odliczono od ceny 
książki, spadłaby ona tak nieznacznie, iż kupujący 
zeiżki nie zauważyliby

Powyższy przykład stwierdza, iż przyczyną 
drożyzny książki nie są jakoby za wysokie zarobki 
„zececów", iecz co innego. Gdyby tak biadający 
nad drożyzmą książki zechcieli wiziąć pod uwagę 
zarobki księgarzy, którzy zazwyczaj koezt wydania 
książki powiększają 3-krotnie, a do nieszkolnych 
■książek doliczają jeszcze 20%, gdyby zechcieli o- 
biiozyć zarobki papierników w Polsce, wyrabiają­
cych najgorszy, ale i najdroższy papier w Europie, 
gdyby tak zechcieli zastanowić się, jakie to sumy 
zarabiają właściciele drukarń — poszliby po właś­
ciwej drodze. Biadania nad rzekomą wysokością 
zarobków „aecerów" nie doprowadzą do celu.

Książkę ratować trzeba. Trzeba cenę jej obni­
żyć. Jedynym środkiem może być ko-ntrola zarob­
ków przedsiębiorców: papierniczych, drukarskich
i księgarskich i , to  kontrola przy współudziale pra­
cowników. A. B.

Skandal czne  stosunki 
w młynach łowickich.
W yzysk w młynie „Kapitała”. P. Kacperski, 
dzierżawca młyna, strzęla do robotników! 

Nieudolność Inspektoratu pracy 9 obwodu.
(Korespondencja własna).

Rozwydrzenie miejscowych m łynarzy 
przechodzi wszelkie granice. Zaw arte w koń­
cu ubiegłćgo roku z robotnikam i umowy nie 
są przez nich w ykonywane. W szelkie stara­
nia w tym kierunku, czynione przez Związek 
robotników  przemysłu spożywczego, pozosta­
ją bez skutku, gdyż przez kilka miesięcy po­
w iat nasz nie miał wogóle inspektora pracy. 
W praw dzie od kilku tygodni urzęduje, jako 
inspektor p. Ostaszewski, człowiek przeszło 
70-cio letni, ale niestety, nie ma on pojęcia, co 
to znaczy inspekcja pracy.

Rozzuchwalona tem brać przemysłowców 
poczęła w najohydniejszy sposób wyzyskiwać 
■klasę robotniczą.

Oto przykład:
W młynie „K apituła”, dzierżawionym 

przez p. Kacperskiego, własność p. Radzi­
wiłła, robotnicy pracują 12 godzin na dobę, 
bez przerw y obiadowej, a w niedzielę i św ięta 
pracują tak, jak w dzień powszedni. Często 
zmuszano tam robotników  do nocnej pracy, 
przyczem w nocy i w św ięta zam ykano robot­
ników w młynie, dla zmylenia czujności władz, 
przytem  za godziny nadliczbowe i za św ięta 
nie płaci się żadnych dodatków .

Zezwolenia na p racę nocną p. K acperski 
nie ma.

Robotnicy nie mają książeczek obrachun­
kowych.

Płaca robotników  w  tym młynie wynosi 
miesięc7-nie jeden korzec żyta, 4 pudy mąki 
żytniej i .1 pud otrąb. Co przeliczywszy na 
m a rk i,4 stanowi około 55 miljonów mk. mie­
sięcznie, czyli około 1,800,000 mk. dziennie za 
12 godzin pracy, nie wyłączając niedziel.

W obec takich warunków  robotnicy zgło- 
S,5łi się do Związku robotników  przemysłu spo­
żywczego o pomoc. Związek przesłał powyż­
sze dane do Inspektoratu  9 obwodu w Łowi­
czu jeszcze 4 m arca r. b.. oraz sami robotnicy 

delegaci. Związku zwracali się kilkakrotnie 
do Inspektoratu  z prośbą o zwołanie konie-

Imnim taipi
Edgar A llan Poe. Opowieści Tajemne. 

W yboru dokonał i z oryginału angielskiego 
przełożył Stanisław  W yrzykow ski. W arszawa 
1924. Instytut W yd. „Bibljoteka Polska”.

Edgar Allan Poe. G roteski. W yboru do­
konał i z oryginału angielskiego przełożył 
S tanisław  W yrzykowski, W arszaw a 1924. In­
sty tu t Wyd. „Bibljoteka Polska”.

Przed trzema laty St. W yrzykowski wydał 
dwa tomy nowel i opowiadań Poego (u I. 
M ortkowicza) pod tyt. „A rabeski". Teraz 
przybyw ają dwa now e tomy w opracowaniu 
lego samego tłumacza, znawcy literatury  świa­
towej, este ty  i świetnego stylisty. W ten 
sposób Poe zwolna zostaje wcielany do pol­
skiej literatury, do jej kapitału  żelaznego z 
zakresu literatury  światowej, do którego po­
winny wejść w szystkie arcydzieła w ieczno­
trw ałej w artości. Dawniejsze luźne, niedbałe, 
przypadkow e przekłady z Poego wyruguje z 
pew nością na zawsze kapitalny przekład Wy­
rzykowskiego. Te cztery tomy Poego powin­
ny znaleźć się w każdej bibljotece i czytelni 
zakrojonej na poważniejszą miarę.

Balzac. Komedja Ludzka. Ludwik Lam­
bert. Przełożył i wstępem  zaopatrzył Boy 
(Tadeusz Żeleński). Nakładem  Bibljoteki Boy'a 
W W arszawie.

Przekład „Ludwika Lam bert" jest 75 to­
mem przekładów  Boy‘a z literatury  francu­
skiej. „Ludwikiem Lam bert" rozpoczyna Boy 
w ydanie całej „Komedji Ludzkiej" Balzaca. 
W praw dzie dotąd w przekładach Boy'a uka­
zało się już kilkanaście powieści, należących 
do „Komedji Ludzkiej", lecz teraz znakomity 
Uumacz przystępuje do specjalnego zLiorowe-

rencji, p. inspektor jednak nic w  tej spraw ie 
nie zrobił. Zachęcony tem, p. K acperski, bez 
uprzedzenia robotników , zmienił warunki 
pracy, t. j. zamiast pracy w młynie, kazał im 
rąbać lód na rzece, z warunkiem  żeby przy­
nieśli swoje narzędzia, a wobec tego, że ro ­
botnicy takich narzędzi nie mają, p. K acper­
ski kazał im iść do „cholery"!

Robotnicy stanęli spokojnie na moście 
czekając, aż się p. K acperski uspokoi.

W tym czasie zaczęli gromadzić się przed 
młynem robotnicy, wezwani do pracy przez 
K., gdy wydaleni rozpoczęli rozmowę z przy­
byłymi, uskarżając się na postępek p. K acper­
skiego, ten ostatni wybiegł nagle z młyna i 
począł strzelać do wydalonych robotników, 
lecz, na szczęście, w skutek ciemności (godz. 
7 wiccz.) nikogo nie trafił.

Gdy rozgoryczeni robotnicy znowu zgło­
sili się w tej spraw ie do Inspektoratu, jak za­
wsze, spotkali się z obojętnością i niezrozu­
mieniem sytuacji.

P. Ostaszewski, zam iast przyjść z pomocą 
robotnikom, wypytuje się ich o stan Związku, 
np. jaką składkę miesięczną opłacają, przy­
czem niewiadomo w jakim celu odebrał po­
kw itow anie Związku na złożoną składkę.

Również skargi innych Związków, jak 
włóknistego, leżą w inspektoracie niezałatw io- 
ne, a p. inspektora nigdy nie można zastać w 
inspektoracie przed godz. 12 i po 2 pp. x

Uprawni a jW i r a t l W i
w n n z i f f l i  b K im k  ł  B u ta n y

Przeciwko Z. Z. JC. i za wstępowaniem  
do P. Z. K.

(Korespondencja własna).

Niedawno pisaliśmy w  „R obotniku”*© se­
k retarzu  referep ta  w arsztatów , p. Wolskim, 
który bezpraw nie prowadzi w w arsztatach a- 
gitację przeciw ko Z.Z.K., zmuszając różnemi 
sposobami pracow ników  w arsztatow ych, aby 
w stępowali do P.Z.K.

Sądziliśmy, iż odnośne w ładze kolejowe 
pouczą p. W olskiego o jego obowiązkach służ­
bowych, tymczasem władze na to nie zareago­
wały i p. W olski nietylko, że w dalszym ciągu 
upraw ia tego rodzaju agitację bezkarnie, ale 
jeszcze zyskał wspólników, w erkm istrzów  w ar­
sztatów : K ędzierskiego i Hoffmana, którzy, o 
ile się dowiedzą, iż któryś z podwładnych im 
pracow ników  w ystąpił z P.Z.K., a zapisał się 
do Z.ZK., grożą mu redukcją itp. represjami.

M ożeby nareszcie miejscowa władza kole­
jowa i dyrekcja w G dańsku pouczyły tych pa­
nów, iż — w myśl rozporządzeń M.K.Ż. — nie 
wolno nikogo prześladować za to, że należy 
do tego czy innego związku.

Niech pp. W olscy i spółka będą spokoj­
ni, iż świadomego kolejarza nie odstraszą dro­
gą represji od Z.Z.K., jedynej wyrazicielki dą­
żeń kolejarzy. O dstraszą tylko mniej uśw iado­
mionych i to na czas krótki. I mimo prześla­
dowań tych panów, Z.Z.K. nietylko w Byd­
goszczy, ale n a  całcm  Pomorzu, stale się roz­
szerza.

CZARNA KAWA I KONCERT NA RZECZ 
SCHRONISKA SIEROT W ANINIE.

24 marca, t. j. w poniedziałek, o godz. 7 
wiecz. w sali „Oaza", W ierzbow a 6, odbędzie 
się czarna kawa, połączona z koncertem , na 
rzecz schroniska sierot w Aninie. Zaproszenia 
otrzym ać można w A dm inistracji „Robotnika" 
u tow. Płotnickiej.

go w ydania „Komedji Ludzkiej” w  którem  na­
turalnie znajdą się i te powieści, co już uka­
zały się w druku. „Komedja Ludzka" w yda­
wana nakładem  „Bibljoteki Boy’a" będzie się 
ukazyw ała w odstępach mniej więcej miesię­
cznych, w liczbie conajmniej dziesięciu tomów 
rocznic. W ten sposób będzie wprowadzony 
do literatury  naszej najpotężniejszy gmach li­
teracki, jaki ma literatura  świata. Na pierw ­
szym planie pomieścił tłum acz „L. Lam berta ' 
z tego powodu, ponieważ powieść ta zaw iera 
dużo czynników autobiograficznych Balzaca. 
Powieść poprzedza najpierw po rtre t Balzaca, 
poczem Boy kreśli swem świetnem  piórem ty ­
cie wielkiego twórcy oraz daje obszerne stu- 
djurn o „Komedji Ludzkiej" jako całości i u- 
stęp dotyczący specjalnie „L. Lam bert". Na­
stępuje „przedmowa do Komedji Ludzkiej", 
napisana przez Balzaca w r. 1842 a w ięc w 
czasie, gdy już kompozycja „Komedji Ludz­
kiej" była dawno stw orzona i częściowo w y­
konana.

W acław Sieroszewski. Pisma. Tom XI. 
Beniowski. Powieść h is to ^czn a . W arszaw a 
1924. Insty tu t Wyd. „Bibljoteka Polska".

Jed n a  z najciekawszych, najlepiej zbu­
dowanych powieści autora: „Na kresach La­
sów" wyszła z kolei jako jedenasty tom zbio­
rowego wydania pism „Sirki" (pseudonim lite- 
tacki Sieroszewskiego z czasów dawniejszych). 
„Beniowskiego’ czyta się jednym tchem. C e­
chuje tę powieść obok znanego u Sieroszew­
skiego -.nawstwa Dalekiego Wschodu, Sybiru. 
Japcmji i Chin bogactwo charakterystyki ty­
pów kryminalnych oraz typów biu:okratycz- 
nych carskiej Rosji. Powieść brzm iąca fanta­
stycznie o szalonych czynach podróżnika pol­
skiego, bohatera Konfederacji Barskiej, genial­
nego zdobywcy, don Juana polskiego, oparta 
.ieat o praw dę historyczna, bardziej fantastycz-

M m  !ss! Pailirpliei
Ruś Podkarpacka jest to najbardziej na 

wschód wysunięty obszar Czechosłowacji, 
wrzynający się pomiędzy W ęgry, Rumunję i 
W schodnią M ałopolskę. Kraj ten ma przew a­
gę ludności rusińskiej (370.368), dalej idą W ę­
grzy (103,791), Żydzi (79.715), Czesi (21.153) i 
Niemcy (10.000). Przed rozpadnięciem  się 
Austro W ęgier Ruś Podkarpacka należała do 
Węgier, k tó re  traktow ały  ten zakątek  kraju, 
jako teren  do polowania na niedźwiedzie i 
dziki, ale nic nie robiły, by podźwignąć go 
pod względem gospodarczym i kulturalnym .

Uboga ludność rusińska — to w znacznej 
większości pasterze górscy, żyjący na drobnym 
skraw ku nieurodzajnej gleby. £yją w nędzy 
i ciemnocie, wyzyskiwani niemiłosiernie przez 
obszarników, gdyż większość chłopów bierze 
grunt w dzierżawę, za k tó rą  płaci olbrzymi 
haracz w produktach rolnych. W yzysk przez 
magnatów węgierskich był pTzed wojną tak 
wielki, że przeszło połowa ludności (od 300 
do 500 tys.) w yem igrowała do Ameryki. Tam, 
w czasie wojny, Rada Narodowa rusińska wy­
powiedziała się na rzecz przyłączenia Rusi do 
Czech i przedłożyła to żądanie przebyw ają­
cemu wówczas w Am eryce MasarykowŁ Po 
rewolucji i rozpadnięciu się b. Austrji ludność 
tubylcza Podkarpacia podzieliła się na trzy 
obozy, z których jeden pragrą ł przyłączenia 
Rusi do Czech, drugi do Ukrainy, trzeci w re­
szcie do W ęgier. W końcu jednak zgodzono 
się na zjednoczenie z Czechosłowacją na p ra­
wach autonomicznych i w arunek ten w łączo­
ny został zarówno do trak ta tu  pokojowego, 
jak też do konstytucji czesko-słowackiej.

Rząd czeski jednak dotychczas nie spełnił 
tego w arunku i nie obdarzył Rusi ustrojem 
autonomicznym. Tłómaczy się on tem, że sto­
sunki jeszcze nie dojrzały do tego, że w ięk­
szość rusińska zbyt jeszcze ulega wpływom 
mniejszości węgierskiej i t. p. Tak czy owak, 
faktem  jest, że na Rusi niewiele się zmieniło 
od czasu przynależności do Czechosłowacji, 
aczkolwiek przyznać trzeba, że w ładze czes­
kie mają dużo kłopotów' z tym zaniedbanym 
krajem , gdzie pełno analfabetów, gdzie grasu­
je bez przerw y tyfus, syfilis, a alkoholizm jest 
nałogowy. Trudności czeskie powiększają się 
jeszcze przez to, że rząd i w ładzę wciąż oba­
wiają się agitacji i irredenty  węgierskiej i w ię­
cej uwagi jf^święcają sprawom politycznym, 
aniżeli ekonomiczno - gospodarczym. Przy­
tem nie od rzeczy będzie dodać, że Ruś Pod­
karpacka o tyle tylko ma znaczenie dla Cze­
chosłowacji, o ile w przyszłości mogłaby sta ­
nowić korytarz, a raczej przedpokój do kory­
tarza  do Rosji.

Ale we w rześniu r. ub. odbyły się wybo­
ry  gminne w całej Czechosłowacji, k tó re  na 
Rusi dały duże zwycięstwo agrarjuszom cze­
skim. Zachęcone tem powodzeniem w ładze 
czeskie zarządziły w ybory do parlam entu p ra­
skiego w dn. 16 b. m., k tó re  przyniosły rządo^ 
wi zupełną klęskę, albowiem agrarjusze nie 
uzyskali ani jednego mandatu, komuniści nato­
m iast zdobyli 4 m andaty (3 do senatu), W ęgrzy 
— 2 mandaty, socjaliści czescy — 1 m andat. 
Zwycięstwo kom unistów jest oczywiście przej­
ściowe i nie opiera się na żadnej podstaw ie 
ekonomiczno - społecznej. J e s t to zwycię­
stwo demagog)!, komuniści bowiem zgóry „ro­
zdawali" ubogim wieśniakom rusińskim wszy­
stką ziemię, będącą w posiadaniu obszarników, 
a obietnice ich spełnią się tak samo, jak obie­
tnice tych obszarników, którzy  przed wybo­
rami gminnemi uszczęśliwiali biednych rusi- 
nów... napaściam i na m agnatów węgierskich.

ną, niż pom ysły poetów  i powieściopisarzy.
Sieroszewski natrafił w postaci Beniowskiego 
na typ najbardziej odpowiadający jego wyo­
braźni i gatunkow i jego twórczości, gdyż mógł 
rzucić Polaka, rep rezen tan ta  genjuszu, chara­
k te ru  i bujności polskiej na tło  ponurej Kam­
czatki, tego w przyszłości grobowca i katow ­
ni tysięcy polskich katorżników . Beniowski 
jest jednym z pierwszych z nieprzeliczonego 
legjonu m ęczenników naszych, co mieli krw ią 
swoją, katuszą, cierpieniem  i pracą użyźnić ja­
łowe stepy Sybiru i lodowe pola Kam czatki.

W ielkość nadludzka, żelazna energja, ge­
nialna pomysłowość tego pierwszego rycerza 
polskiego, rzuconego przez żandarm ów rosyj­
skich wbrew  wszelkiemu praw u na kraj świata 
pozwoliła Sieroszewskiem u rozwinąć w całej 
pełni ulubiony tem at — rysowania typu za­
chodnio - europejskiego, polskiego, typu czło­
wieka twórczego, pełnego cnergji i umiłowa­
nia życia na tle bezwolnego środow iska nie­
wolników, psychiki zgryzionej przez zw ątpie­
nie, „chandrę", niewiarę, rozpacz, ludzi znaj­
dujących jedyny ratunek  na swą niedolę w pi­
jaństwie, kartach  i rozpuście. Tylko Nastazja 
Niłowna, tajem niczy kw iat lodowej pustyni zo­
stała otoczona tkliwym liryzmem poety. Po- 
zatem jedyny tylko Beniowski stanow i siłę 
władną podnieść kamień z grobu pospólnego, 
w jaki swych rabów  zam knęła carow a K atarzy­
na. To też na tle tych ludzi, na tle tej masy 
biernej, smutnej, złajdaczonej, albo znużonej 
śm iertelnie odbija postać Beniowskiego niby 
orzeł między pliszkami, niby kw iat na bagnie. 
Jedyną wadę tej powieści, napisanej z pory­
wającą ,werwą stanowi zbyt jednostajny pod 
koniec motyw wciąż ponawiającej się zdrady 
spiskowców.

Karol Irzykowski. Dziesiąta Muza. Za-

Nie pomniejsza to  jednak klęski rządu 
czeskiego, albowiem większość m andatów do­
sta ła  się w ręce opozycji antyrządow ej i an ty­
państwowej. Rząd tak był pewien zwycię­
stwa, że w' organach swych z góry je zapo­
wiadał, a gdy wynik w yborów obrócił w ni­
wecz te  zapowiedzi, zapanow ała konsternacja 
zupełna. O dwołano zarządcę Rusi dr. Beski- 
sa i jego zastępcę, a spraw a autonomji Rusi 
Podkarpackiej odsunięta zostanie praw dopo­
dobnie w  dal coraz odleglejszą.

Znany uczony, dr. Ryszard Ganazyniec, prał. 
filologii klasycznej Uniw. lwowskiego," podaje wr 
„Kur,erze Lwowskim" do wiadomości publicznej 
ifakt nader znamienny dlla naszych stosunków. 
Vraf Ganszyniec wygłosił w Uniw. Ludowym wy. 
klad p. n „Kultura religijna do Odrodzenia". Otóż 
młodzież endecka i chadecka zgłosiła się do rek­
tora wszechnicy lwowskiej, prof. Makarewicza, ze 
skargą — na „wolnomyślność" prof. Ganszyóoa. 
I prof. Makarewicz (chadek czy coś w tym rodza­
ju) weziwał do  siebie prof. Ganszyóea i ośmieli) się 
dać mu pouczenie, żeby lepiej ograniczał się do 
swego ifyzedmiotu (filoiogji) i nie mówił o rełigji...

Takie ,,rady‘‘ ośmiela się dawać chjeński kan­
dydat na ministra pod wpływem klerykalnej mło­
dzieży, która nie szanuje ani nauki, ani rełigji, ale 
obłudnie i chytrze politykuije..

Barbarzyństwo!

Kronika
p arlam en tarn a .

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ
N a wczorajszem posiedzeniu komisji omawiano 

budżet Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Pos. Rymar (Zw. L. N.) zgłosił demonstracyjny 
wniosek o zmniejszenie budżetu o 1 zip., co miało 
być protestem przeciwko udziałowi prezesa Naj­
wyższego Trybunału Admln., sędziego Sawickiego, 
w bankiecie wydanym na cześć p  AL Lednickiego.

Obecny na ikomisji sędzia Sawicki wyjaśnił, że 
istotnie na bankiecie był, nie wiedząc o tem, że zo­
stanie fam wygłoszone przemówienie krytykujące 
bratu w sądownictwie. Sam odział w bankiecie u- 
sprawiefdliwia p. sędzia Sawicki tem. że jako czło­
nek Komitetu Obrony 'Kresów Wschodnich w cią­
gu 14 dni zasiadał w sądzie, k tóry  rozpatrywał za­
rzuty stawiane p Lednickiemu i tu mial sposob­
ność .przekonania się o bezpodstawności zarzutów 
i o pożytecznej obywatelskim duchem przepojonej 
pracy p. Lednickiego.

Pos. Łypacewicz w odpowiedzi na atak endec­
k i w uósł o powiększenie budżetu o  1 zip., zazna­
czając, że aczkolwiek komisja budżetowa nie jest 
odpowiedoiem miejscem do omawiania spraw są­
downictwa, to jednak uważa za potrzebne .podkre­
ślić, ie  krytykę pewnych sędziów aibo wytykanie 
pewnych braków  w sądownictwie me można nazy­
wać atakowaniem lub napaścią na sądownictwo 
polskie, rak to  uczyniła prasa endecka z przemó­
wienia p. Thugutta. Zresztą każdy uczciwy czło­
wiek ma prawo ujmować się za tym, kogo uważa 
za pokrzywdzonego. W konkluzji swego przemó­
wienia pos. Łypacewicz wobec cofnięcia iprzez p. 
Rymara jego wniosku, cofnął także i swój.

(Referent, p. Gruszka, wniósł o skreślenie z bu ­
dżetu Najw. Tryb. Admin. etatu  dwóch sędziów 

Prezes sądu, Sawicki, wyjaśnił, iż raczej nale­
żałoby liczbę sędziów powiększyć, gdyż istniejący 
sędziowie nie mogą podołać pracy. Skarg wpły­
wa o 50% więcej, aniżeli sędziowie mogą rozpa­
trzyć. Zaległości w ten sposób rosną. Z czasem 
dojdzie do tego, że skarga będzie (Łata całe leżała 
nierorpatrzona.

gadnienia estetyczne kina. Kraków. Krakowi 
ska Spółka W ydawnicza 1924.

Zanim poświęcimy obszerniejsze spraw o­
zdanie tem u fundam entalnem u dziełu w ielkie­
go pisarza i k ry tyka, k tó re  powinno być prze­
łożone ma obce języki jako potężny wysiłek 
zgłębienia dziedziny nowej sztuki, najbardziej 
rozpowszechnionej na całym święcie, pomiesz­
czamy narazić ty tu ły  rozdziałów świadczą­
cych o rozległości, głębi, oryginalności i rze­
telności ujęcia:

Część pie/rwsza: — Przygotowanie terenu. I 
Króćestfwio ruchu H Na granicy dwucb światów. 
Iii Piochód Golema. IV Problem oiewldiziainoścŁ 
V iRnawo izwierdizaadta.

Część druga: — Ku treści. VI Filkny sensa­
cyjne VII Gzłowiek i tmaterja. VIII Stosunek azym- 
ny i bierny. IX Pogranicze fig’dw. X Rudik imdnge*- 
tsęue mto’ca. XI Cyrk. XII Pocałunek. XLLI Siła. 
XIV Tłum

Część trzecia: — Ku formie. XV Kamee. XVI 
Malarstwo w  filmie. XVII Napisy w filmie. XVIII 
„Muzyka wzrokowa . XIX (Mozaiki. XX Znaczenie 
fragmentu. XXI Fofogemja XXII „Analiza fotoge- 
memna". XXIII Etudy.

Część czwarta: — Wyniki I krytyjka. XXIV R e­
forma, ®cen«irju®za. XXV Idaał sztuki filmowej. 
XXVI Ccctna scemaTfuszy i motywów, XXVII iPao-
daemonńtm optyczne.

Część piąta: — Główna próba teorji. XXVHI 
Filmy polskie. XXIX Fillm aktorski. XXX Ciało ja­
ko żywioł.

Część azósta: — Inne możliwości kina. XXXI 
Film intensywny 5 ekstensywny XXXII Kmetcfon. 
— Triki. — „Cahjari" XXXIII Film rysunkowy. 
XXXIV Film czystego ruchu.

Część siódma. — Horyzonty. XXXV Kino «  
teatr i elowo. Ł
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O ODBYCIE KONFERENCJI ANGIEL- i wnie sprawy bezpieczeństwa Francji. Kola 
SKO - FRANCUSKIEJ. | angielskie wyrażają przekonanie, że gabinet

Londyn, 22 marca (PAT.) — Rząd \ odniesie się z całą sympatją do stanowiska 
francuski dał do zrozumienia rządowi an- J ' 
giekkietmu, że byłoby wskazane odbycie 
wspólnej narady jeszcze przed złożeniem 
sprawozdania komitetu rzeczoznawców. Na 
wizycie, jaką Saint Aulaire zamierza złożyć 
Mac Donaldowi w poniedziałek, określone 
zostaną zasadnicze poglądy, dotyczące głó-

Ruch sutragkowy w  Anglgi.

rząuu iranuubru^v.
WALKA Z BEZROBOCIEM.

Londyn, 22 marca (PAT). P. R. — 
Według danych urzędowych rząd angielski 
wydatkował na cele zwalczania bezrobocia 
w okresie powojennym 400 miljonów fun-

STRAJK PRACOWNIKÓW TRAMWAJO­
WYCH I AUTOBUSÓW.

Londjm, 22 marca (PAT). — O północy 
rozpoczął się strajk  pracow ników  tram wajów 
i autobusów, należących do generalnego zw iąz­
ku robotników  transportow ych. 150 robotni­
ków, zatrudnionych w tow arzystw ie rsd jctc lc- 
graficznem przerw ało prace z powodu zatargu 
na tle płac.
ZAŁAGODZENIE ZATARGU W PRZE­

MYŚLE WĘGLOWYM.
Londyn, 22 marca. (PAT). Zerwane «

kom itetu
KOMITET DAVESA POWZIĄŁ JED­

NOMYŚLNĄ UCHWAŁĘ.
Paryż, 22 marca (PAT.). — „Chicago 

Tribune'1 donosi, ,źe na wczoraj szem posie­
dzeniu komitetu rzeczoznawców, pod prze­
wodnictwem Davesa, osiągnięto pełne po­
rozumienie w sprawie rozwiązania zagad­
nienia odszkodowań. W ten sposób upa­
dły wszelkie pogłoski, jakoby prace komi­
tetu były zagrożone. Wiadomość o jedno­
myślnej uchwale komitetu wywołała w ko­
łach oficjalnych wielkie zadowolenie. Pierw­
szy komitet rzeczdfenawców odroczył swe 
posiedzenie na 3 dni, ponieważ delegaci

iśfiadom ośei z  Niemiec*
BUDŻET NIEMIECKI.

Berlin, 22 marca. (PAT). Dzienniki 
zamieszczają tymczasowe dan.e o budżecie 
niemieckim na rok 1924. Dochody wynoszą 
ogółem 5,71 mil jardów mk. złotych, wydat­
ki — 5,27 nJk. zł. Zwyczajne dochody pre­
liminowane są w sumie 5 mil jardów 144 
miljonów mk. zł., wydatki również prawie 
w takiej samej wysokości. Na zobowiąza­
nia, wypływające z układu pokojowego, 
budżet przewiduje sumę 640 miljonów mk. 
zł. z tego 360 mili. mk. jest przeznaczone 
w pierwszym rzędzie na koszta okupacji. 
W wydatkach na wojsko i marynarkę pre­
liminowano sumę 450 miljonów.

Ft»©ees  ̂ paSityczwe w Nismczeclt.
„BOHATERZY OJCZYZNY"!!!

niedawno rokowania między związkiem 
górników węglowych i przedsiębiorcami 
kopalń węgla wznowione zostały pad prze* 
wodnictwem sekretarza departamentu gór­
nictwa Shiwella. Na konferencja tej uzgo­
dniono szereg punktów, paczem postano­
wiono odłożyć pertraktacje do wtorku 
przyszłego tygodnia. Wobec tego, jak u* 
trzymują w kołach zainteresowanych, sy­
tuacja w przemyśle węglowym nie nasuwa 
już poważniejszych obaw.

r z e c z o z n a w c ó w .
Angj/ji, Bclgji i Włoch chcieli się udać do 
swoich krajów, aby złożyć rządom swym 
sprawozdanie.

Paryż, 22 marca (PAT). — „Temns" 
donosi, że komunikat komisji odszkodowań 
o pracach komitetu rzeczoznawców ukaże 
się w poniedziałek.

PRZERWA W PRACACH.
Paryż, 22 marca (PAT). — Komitet 

Davesa postanowił przerwać swoje posie­
dzenia na 3 dni, ażeby w ten sposób dać 
członkom komitetu możność przeprowadze­
nia odpowiednich stud j ów.

ZAJŚCIA W HAMBURGU.
Hamburg, 22 marca. (PAT). Wczoraf 

wieczorem doszło tutaj do starć pomiędzy 
uczestnikami zgromadzenia komunistycz­
nego a publicznością, która nie chciała 
przepuścić demonstrantów do śródmieśda, 
Polic ja rozproszyła demonstrantów. We­
dług doniesienia „Vossische Zeitung" w 
starciu brał udział tłum, złożony z 400 o- 
sób. przvezem 1 osoba została zastrzelona.
STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH.

Berlin, 22 marca (PAT). — Minister 
pracy udał się do Hamburga, aby podjąć 
się tam interwencji w sprawie strajku ro­
botników portowych.

lił przesłuchać w charakterze świadków 
byłych ministrów. Zeigner oświadczył dzi­
siaj, że aby umknąć nieprzyjemności za­
mierzał wyjechać z Niemiec i w tym celu 
nawiązał stosunki z Brazylją.

O USIŁOWANIE ZABÓJSTWA VON 
KAHRA.

Monachjum, 22 marca (PAT.).—Przed 
sądem okręgowym toczyły się wczoraj dwie 
oddzielne sprawy o planowanie zamachu 
na życie von Kahra W pierwszym proce­
sie jeden oskarżony skazany został na rok 
więzienia, 2 pozostałych uniewinniono, w 
drugim procesie wszyscy oskarżeni zostali 
uniewinnieni.

Egipcie odrzuca jednomyślnie kalifat Hus­
sein a i żąda ogłoszenia kalifem Abdul-Me- 
dżida. Urzędowe koła oświadczają się zat 
królem Fuadem. W czasie modlitw w me­
czetach w miejsce nazwiska b. kalifa ma 
być wymieniany Fuad.

Kalkuta, 22 marca (PAT). — Reuter, 
Na zebraniu muzułmanów przyjęto rezolu­
cję, stwierdzającą, że muzułmanie indyj­
scy, nie powezmą decyzji w sprawie kalifa­
tu przed porozumieniem się z muzułmana* 
mi innych krajów.

Stanowisko prezesa Trybun, poparł pos. Łypa- 
cewiaz, podkreślając, te  sprawy w Najw Trybun. 
Adm. powinny być rozpatrywane w ciągu 3-oh dni, 
» ale. jak już obecnie się dzieje, po długich miesią­
cach.

Wniosdk o  skreślenie etatów 2 sędziów prze- 
,«edł -większością 8 głosów przeciwko 5 głosom 
lewicy '
.  ̂ (Posiedzenia komisji budżetowej nie powinny 
odbywać się w sobotę, kiedy większość posłów 
rozjeżdża saę do dotnow. Tej okoliczności zawdzię­
czać naieży nieobecność wielu posłów lewicowych 
b a  -wccoraiszej komisji. Przyp. Fed,).

KOMISJA ROLNA.
Na psątkowem posiedzeniu została przyjęła 

nowela do Dekretu z dn. lft-go stycznia 1919 r. 
w przedmiocie organizacji urzędów ochrony lasów. 
Przy omawianiu tej sprawy wskazywano na trze­
bienie i dewastację lasów.

Przyjęto rezolucję, wzywającą Rząd do wtnie- 
•ienla projektu usławy, dotyczącej:

t) pomocy dla rolników, dotkniętych klęskami
żywiolowemi i

2) Wsławienia dodatkowych kredytów na ten 
c d  do dodatkowego preliminarza budżetowego na 
rok bieżący.

Rozpatrywano wniosek o zabezpieczeniu praw 
drobnych dzierżawców, paczem wezwano Rząd, 
by w tej sprawie jakna rychlej wniósł projekt 
ustawy.

Przyjęto do wiadomości pismo Komisiji budże­
towej w sprawie drugiego czytania projektu budże­
tu Miri-.-sóoi.juim reform rolnych.

Sprawia noweli do ustawy o likwidacji serwL 
łutów i szczegółowe je; rozpatrzenie, po wysłu­
chaniu sprawozdania referenta, zastały odłożone 
do następnego paaiiedaetaia komisji, t. j. do 31-go 
marca.

Kronika polityczna
P. HUEBNERA POCZĄTKI.

W czoraj nowy m inister spraw  wewn. przy­
jął na posłuchaniu p. Urbanowicza, b. dy rek to ­
ra  dcp. bezpieczeństwa, usuniętego po krw a­
wych w ypadkach grudniowych 1922 r . Ma to 
związek z zamierzonem powołaniem p. U rba­
nowicza na dawne stanowisko. P. H ubner 
snać chce odrazu dowieść, że pod maską bez- 
partyjności upraw iać zamierza kurs chjeński. 
Zauważmy: naw et p. Kiernik nie cofnął bani­
cji p. Urbanowicza. Ma to stać się za rządów 
p. Grabskiego, którym  kręci jak chce p. Mo­
skale wski. Ten wzmocniony kurs prawicowy 
spotkać się musi z ostrą  i kategoryczną opozy­
cją. Rząd p. G rabskiego zaczyna w prost opo­
zycję — prowokować. U parte i tępe p ro te ­
gowanie chjeny pod m aską „bezpartyjności" 
musi się spotkać z należytą odprawą.

DALSZA CHJENIZACJA M. S. WEWN.
W  kołach politycznych obiegają pogłoski, 

że podsekretarz stanu w ministerjum spraw 
w ew nętrznych p. Olpiński ma ustąpić z zajmo­
wanego stanowiska. Na jego miejsce podse­
kretarzem  stanu w M. S. W. ma zostać senato r 
chjeński p. Kasznica (Chrz. Nar.)

PODPISANIE TRAKTATÓW  HANDLO­
WYCH.

Dnia 22 b. m. o  godz. 5 po poł. w  mini- 
Zterjum spraw  zagranicznych zostały podpisa­
ne trak ta ty  handlowe polsko - duński i polsko- 
Sslandzki. W  imieniu Danji i Islandji trak ta ty  
podpisał m inister pełnomocny i poseł nadzwy­
czajny duński v/ W arszawie p. Niels P e te r 
A rnstedt, w  imieniu zaś Polski p. M aurycy 
Zamoyski, m inister spraw zagranicznych i p. 
Józef Kicdroń, m inister przem ysłu i handlu. 
W yżej wspomniane umowy są oparte  na 
klauzuli największego uprzywilejowania i w 
kwestjach zasadniczych zbliżone są do umów 
handlowych, zaw artych przez Polskę z innemi 
państwami. Po podpisaniu dokum entu pe ł­
nomocnicy obu stron stwierdzili z zadowole­
niem, że zaw arcie trak ta tu  stanowi nowy krok 
naprzód na drodze wzajemnego zbliżenia Da­
nji i Polski, dwuch narodów, mających za  so­
bą tradycje kilkowiekowej przyjążni.

Z POLSKO-ROSYJSKIEJ KOMISJI 
REEWAKUACYJNEJ.

Pod przew odnictw em  zastępcy Prezesa 
Delegacji p. dyr. E rw arda Kuntza odbyło się 
19 plenarne posiedzenie Mieszanej Komisji 
Reewakuacyjnej w Moskwie. Na porządku 
dziennym była spraw a rozrachunku z p. 5 a r t  
XV T rak ta tu  Ryskiego, dotyczącego wzajem­
nych pretensji, jak zw rotu pożyczek, subsydji 
i t. d. przy reew akuacji fabryk. W trakcie dys­
kusji okazało się, że stanowiska stron są tak  
dalece różne, że osiągnięcie porozumienia jest 
niemożHwe, również w 15 spraw ach poszcze­
gólnych, dotyczących rozrachunku. W yniki 
posiedzenia ograniczyły się do zwrotu trzech 
fabryk, między innemi mienia Rządowych G ra­
ficznych Zakładów w  M okotowie.
W SPRAW IE SKASOW ANIA MIN. ROBÓT 

PUBLICZNYCH.
W  związku z zamierzonem w  czasie naj­

bliższym skasowaniem min. robót publicznych, 
koło architektów  w W arszawie, na posiedze­
niu w dm. 19 marca r. b., dało w yraz swoim 
zapatrywaniom  na dalsze losy urzędów  budo­
wlanych tego ministerjum w  formie następu­
jącej: „Niezależnie od tego jaką drogą pójdzie 
żamierzona likwidacja min. robót publicznych, 
koło architektów  w W arszawie w ypow iada się 
przeciw ko rozsorlowaniu departam entu  bu­
dowlanego, a oświadcza się za ześrodkow a- 
niem wszystkich prac budowlanych w jednem 
ttiaisterium ".

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY MI­
NISTRÓW.

Komitet ekonomiczny ministrów zajmował się 
dnia 21 b. m. sprawą budowy portu w Gdyni. Ko- 
mutet ustallił zasady finansowe i techniczna, n i 
Irtórych będą oparte rokowania z przedsiębiorstwa- i 
mi. starającymi się o oddanie im do wykonania bu­
dowy portu. Paczem Minister Przemysłu i Handlu 
wystąpi z ostatecznym wnioskiem w tej sprawie 
na Radzie Ministrów, już w najbliższych diniach

Komitet zatwierdził umowę z towarzystwem 
„United Baltic Corporation" o przewóe poczty do 
Ameryki. W dalszym ciągu obrad udzielił kom Re*, 
ekonomiczny wskazówek co do szybkiego wykona­
nia wobec Wioch zobowiązań Polski, powstałych z 
tytułu dostarczenia w czasie wojny materjaiu.

Komitet ekonomiczny ministrów' powziął de­
cyzję uregulowania niektórych spraw w zakres’a 
polityki wywozowej. W końcu uchwalił komitet 
ekonomiczny ministrów likwidację szeregu przed­
siębiorstw i udziałów państwa w przedsiębior­
stwach. podlegających M. S. Wojsk, oraz Min. 
Przemysłu i Hamdlu.

KONFTFJENCJE MINISTRÓW.
Premjer Grabski konferował wczoraj * mim 

strem spraw zagranicznych, M. Zamoyskim w spra­
wie Klafpedy.

Następnie premjer Grabski iprzyjął kierownika 
min pracy i opiek: spoi,, p. Simona, z  którymi kon­
ferował o sytuacji w przemyśle.

KARDYNAŁ U PREZYDENTA.
iKs. kardynał DaJbor był wczoraj w Belwede­

rze i' miał z Prezydentem Wojciechowskim półto­
ragodzinną konferencję.

URZĘDNICY U PREMJERA
Premier Grabski przyjął wczoraj na posłucha­

niu delegację Związku Pracowników Państwowych 
w sprawie opłat szkolnych za dzieci urzędników. 
Premjer Grabsfki przyrzekł rozpatrzyć postulaty u- 
r/ędnikówi przychylnie.

Z PODKOMISJI DLA PRZEDSIĘBIORSTW 
KOLEJOWYCH.

W dniach od 12 — 19 b. m. .podkomisja dla 
przedsiębiorstw kolejowych państwowej rady osz­
czędnościowej zbadała pod przewodnictwem tow 
sena/tora Siedleckiego, przedsiębiorstwa radomskiej 
dyrekcji kólejowej, (po)ożone w województwie .po­
le skic-m. Po stwierdzeniu stanu go&podadki tych 
przedsiębiorstw, podkomisja przedstawiła • wynik: 
•swoich spostrzeże*, tudzież złożyła wniosek nad­
zwyczajnemu komisarzowi oszczędności owemu, p 
Moskaiewskiemu.

W toku badania tranzakcji drzewnych dyrek­
cji, podkomisja stwierdziła, że majątki leśne Je ­
ziory i Jeilnia na obszarze blisko 30.000 ’hektarów, 
opuszczone przez właścicieli C hr ulowych, są w nie- 
.prawcem władaniu osób trzecich z naruszeniem 
praw, przysługujących państwu wobec majątków 
opuszczonych Z inicjatywy komisji zostały wdro­
żone natychmiast krotki zmierzające do wlprowadze- 
nia państwa w jego prawa i uchronienia go od dal­
szych strat, zgodnie z ustawą z 17 grudnia 1920 r.
PODKOMISJA DLA PAŃSTWOWYCH LASÓW 

I MAJĄTKÓW ROLNYCH
Dn. 21 b. m. odbyło się w Prezydium Rady Mi­

nistrów, pod przewodnictwem' wicemarszałka pos 
Poniatowskiego, w obecności p Janickiego, nad­
zwyczajnego komisarza oszczędnościowego, p. Mo- 
skszewskiego, posiedzenie podkomisji dla lasów i 
majątków rolnych, na którem minister Janicki 
przedstawił projekt wydzielenia lasów państwo­
wych w samodzielne jednostki gospodarcze.

ątfwjwn n n ii r r ,.r i  —i y n «  * 1 »  -*i ~~ ~*1

Książki nadesłane.
Homer. „Odysseja", przekład Józefa W ittlna 

Rzecz o Homenze napisał Ryszard Ganiszyniec 
Wydawnictwo zakł naród. im. Ossolińskich we 
Lwowie. __

Aleksander Lech Scuro. „Poganin”. Nakładem 
biura wydawm. Kultpol, Warszawa.

Dr. Tytus Benai, prof. unźw. „Ortofonja angiel­
ska", podręcznik wzorowej wymowy oraz słowmik 
fonetyczny. Nakład Książnicy Polskiej.

Dr. Emil Godlewski (jun ), prof, imiw, jag. „Etn- 
brologia”. Nakład Książnicy Polskiej.

„Poland and Peace". Książka d-ra Aleksandra 
Sknzyńskiego, ministra spraw zagranicznych w ga­
binecie gen Sikorskiego, wydana niedawno po an­
gielsku dla p o in fo rm o w an ia  Anglji i Ameryki, uka­
zała się obecnie po pókkti pod' tytułem ./Polska a 
pokój”, nakładem Tow. Wyd. .Jgnis" fE. W-eade 
i Sp.j. Książka ta. która wywołała ożywioną dy­
skusję  w prasie angielskiej i przyczyniła się do p o  
ważnego zainteresowania opinji angielskiej sprawa­
mi Polski, omawia stan polityczny Polski przed 
wojną i podczas wojny, budowę państwa Polskiego, 
budowę wewnętrzną, kwestję agrarną, kwestię 
mniejszości narodowych, sprawę skarbu i waluty, 
zagadnienia ro&ictwa, przemysłu, handlui i komuni­
kacji, problem polityka wewnętrznej, oraz stosunek 
Polski do Anglji. Do książki dołączono obszerne 
glosy prasy angielskiej, charakteryzujące przyjęcie,, 
jakiego praca ta doznała w Augłp.

Wyszedł z druku

i jest do nabycia w Księgarni Robotniczej, 
Wspólna 17 Nr. 5 miesięcznika „Latarnia" 

posła A. Pączka 
NAPRAWA SKARBU RZECZYPOSPOLITEJ.

Cena broszury mk. 400,000. Cena P«- 
! przednich num erów „Latarni" podwyższona 
j została na mk. 400,OOOl

Monachjum, 22 marca. (PAT). W pro­
cesie Hitllcra i towarzyszy przemawiał 
dziś adwokat Heli, obrońca oskarżonego 
Webera. Mowę swą zakończył on nastę­
pującym apelem do sędziów: „Mil jony
Niemców oczekują wyroku uwalniającego. 
Przywróćcie narodowej młodzieży bohate­
rów ojczyzny, oddajcie z powrotem w o­
dzów, którzy są powołani do walki za o j­
czyznę". Rozprawy odroczono do ponie­
działku.

PROCES ZEIGNERA.
Lipsk, 22 marca. (PAT). W procesie 

b. premjera saskiego Zeignera sąd uchwa-

jc oficjalnego p&twiercłzema wiadomości o 
ostrzeliwaniu żołnierzy amerykańskich i po* 
selstwa amerykańskiego.

0 san i  M i  na 1imA
Budapeszt, 22 marca (PAT). P. R. —  

W tutejszych kołach politycznych obiegała 
wczoraj pogłoska, że wyznaczony z ramie- 
nia Ligi Narodów na stanowisko komisarza 
generalnego dla finansów Węgier Harding 
nie przyjął proponowanego mu stanowiska 
ze względu na stan zdrowia.

Budapeszt, 22 marca. (PAT). Dele­
gacja finansowa Ligi Narodów zakończyła 
wczoraj swe prace. Część delegatów opu­
ściła już Budapeszt. Człooek delegacji 
szwed Vallenberg oświadczył w wywiadziu 
iż Węgry mogą dziś śmiało patrzeć w lep* 

j szą przyszłość.

Moskwa, 22 marca (PAT). — Komu­
nikat moskiewskiej radjostacji z dnia 22-go 
marca: Prczyd jum komitetu wykonawcze­
go postanowiło złagodzić (dosłownie tekst 
komunikatu brzoni: ,.Mi tiger peine ) arcy­
biskupowi Cie-plakowi, skazanemu przez 
komitet wykonawczy R.S.F.SJŁ karę 10 lat 
więzienia na wydanie go Polsce.

Sylsaija s  M a i .
Waszyngton, 22 marca (PAT). — Krą­

żownik „Milvaukee" przesłał do departa­
mentu depesza, donoszącą, iż amerykańscy 
marynarze obsadzili stację radiotelegraficz­
ną w Tegucigalpa. Obecnie w Honduras 

t panuje spokói, Deguartament stanu oczeku-

P© zn ie s ien iu  k a lifa tu  w  Tu^sjś.
KONFERENCJA WYZNAWCÓW 

ISLAMU.
Londyn, 22 marca (P. A. T.). — Reu­

ter donosi z Kairu, iż król egipski Fuad ma 
zamiar zwołania powszechnej konferencji 
isłamistycznej. Podobno opinja publiczna 
w Egipcie nie godzi się na kandydaturę 
króla U as setna jako kalifa. Tak samo opi­
nja publiczna w Indjach sprzeciwia się ob­
jęciu kalifatu przez Husseina.

KTO BĘDZIE KALIFEM?
Londyn, 22 marca. (PAT). Biuro Reu­

tera donosi z Kairu, że opinja publiczna w



R O B O T N I K  niedziela, 23 marca 1924 r. Nr. 82

[13« nu.
Q ueenstown, 22 marca. (PA T). 4-ej 

(żołnierze irlamidzcy, uzbrojeni w mi trail je- 
>zy rozpoczęli ostrzeliwać grupę urlopowa­
li  ych żołnierzy angielskich. Jedoń z żoł­
n ierzy został zabity, 17 ranionych. Żołnde- 
irze irlandzcy zaczęli następnie strzelać do 
'k amtrtor pędowe a angielskiego. W związku 
z temi wypadkami Cosgrave przesiał Mac 
Donaldowi depeszę, w której wyraża swe o- 
'burzenie z powodu tych aktów gwałtu i 
przyrzeka surowo ukarać winnych.

[mm am  dl
M oskwa, 22 marca (PA T.). P. R. — 

[Cziczerin upoważnił Rosyjską Agencję Te­
legraficzną (Rosta) do zaprzeczenia wiado­
mościom, podanym przez prasę angielską, 
.wedle których miał on jakoby zaoponować 
przeciwko nominacji 0 ‘Grady‘ego na sta- 
inowisko ambasadora angielskiego w Rosji. 
'Wiadomość ta jest całkowicie zmyślona. 
Kandydatura 0 ‘Grady‘ego nie była posia- 
rwiona oficjalnie przez rząd angielski, nie 
mogła przeto być odrzucona. Jeżeli zaś 
(chodzi o informacje nieoficjalne, dotyczące 
zamiaru rządu angielskiego mianowania 
'0 ‘Grady‘ego ambasadorem, to nigdy i ni­
gdzie Cziczerin nie mówił nic takiego, co 
t  ogłoby b y ć  interpretowane w sposób, nie­
życzliw y dla tej kandydatury.

S(9!i [Lfib-KTl i .
M oskwa, 22 marca. (PAT). Radiosta­

c ja  moskiewska komunikuje: Od pewnego 
czasu przebywa w Moskwie w  charakterze 
przedsta wicie! a Chin dyplomata Lidao. 
[Rząd sowiecki odmawia oficjalnego uzna­
nia tego przedstawiciela rządu chińskiego 
Sdópóty, dopóki nic zostanie ratyfikowany 
układ rosyjsko - chiński. Dnia 17 b. m. Li­
dao złożył w izytę Oziczerinowi. W  czaisće 
w izyty komisarz spraw zagranicznych 
zwrócił s ’ę z prośbą do przedstawiciela 
Chin, o powiadomienie jego rządu, że rząd 
Sowietów uważa sytuację, wywołaną od­
mową rządu chińskiego r a ty  f kowani a, za­
wartego już ukła-du za b. poważną. Ten 
akt rządu chińskiego, zaznaczył Cziczerin 
może mieć następstwa jaknajbardziej nie­
pożądane, przyczom odpowiedzialność za 
nie spadnie na rząd chiński.

Spina lutom.
M oskwa, 22 marca. (PA T). Komuni­

kat radjostacji moskiewskiej: Prezydjum  
komitetu wykonawczego U. R. S. postano­
wiło przerwać dochodzenie w sprawie b. 
..partjarchv T ich ona oraz jego współoskar- 
żonych, ze względu na to, iż utracili oni 
'całkowicie wpływ na masy luldu rosyjskie­
go (?!)

Prowincja.
OSTROWY.

(Korespondencja własna),

9 marca odbył się w miejscowej szkole fatorycz. 
nej wiec, na którym referat o obecnej sytuacji po- 
1 .tycznej wygłosił tow_ poseł L. Śhdziński. Zgro. 
madzeni towarzysze, robotnicy z cukrowni i fol w ar. 
ków, przyrzekli, że będą pracowali nad rozszerze­
niem uświadomienia socjalistycznego,

DOBRZELIN.
(Korespondencja własna).

Dn. 16.111 odbył srę tu wiec P.P.S., ita którym 
o sytuacji P#'!i tycznej i gospodarczej referował 
tow. poseł Studziński.

Zebrani robotnicy i kobiety postanów® zorga­
nizować na miejspu T. U, R. Co miesiąc nabywają 
około 15 egz. „Latarni", Niedawno towarzysze, z 
cukrowni nabyli bibljoteczkę robotniczą.

Świadomość socjalistyczna bezsprzecznie wzra­
sta wśród miej cowych towarzyszy.

Rozmaitości
Nauczanie za pośrejdjaicŁwtejn ra^jo.

Angielskie władze szkolne zajmują się żywo 
projektem wprowadzenia nauczania za pośrednic­
twem radjofonu. Specjalny komitet podjął opra­
cowanie odpowiedniego programu dla szkół niż. 
szych, średnich i technicznych. Miasto Glasgow 
postanowiło już obecnie używać w swoich szkołach 
rad jo do lekcji śpiewu, historfi i języka francus­
kiego.

Narzeczona „aa miarę".
Przed trzystu lały, pewien lord angielski z 

hrabstwa Norfolk złożył sumę tysiąca funtów szter- 
lirgów, od której procenty miały być wypłacane 
na bardzo oryginalny cel, Polecił je rozdzielać raz 
do roku między panny młode, które biorą ślub w 
obrębie jego majątku, a nftanowócie międizy naj­
młodszą i naijst r&zą, najwyższą i najniższą Ten 
oryginalny zwyczaj utrzymał się do dima dzisiej­
szego. Po ślubie proboszcz mierzy każdą pannę 
młodą, a przy końcu roku ogłasza rezultat i  roz­
dziela odpowiednie „nagrody".

Turniej szachowy.
W  połowie b. m. rozpoczął się w Nowym Jo r­

ku wielki turniej międzynarodowy, w" którym, bio­
rą udział najwięksi mis trze gry szachowej: Capa- 
blanca, dtr Emanuel Lasker, Alecbin, Bogolubow, 
dr. Tartabower, Rśti, Maroczy, Janowski, Marschall, 
Chajcs, Kupczyk, Thomas

0 R'fMd MiU
M o sk w a ,  22 marca- (PA T). Wczoraj, 

odbyło się pierwsze posiedzenie w sprawie 
zawarcia konwencji konsula,mej pomiędzy 
Polską a Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Rad. Ze strony Polski występowali 
mm. peln. Darawski jako przewodniczący. 
Ze strony rosyjskiej bierze udział Kopp, 
'jako przewodniczący. Pierwsze posiedze­
nie poświęcane było omówieniu spraw o 
znaczeniu for malmem. W łaściwe obrady 
konferencji rozpoczną się w poniedziałek.

Jiiw iiiin f teiia .
P aryż, 22 marca. (PAT). Boris Suwa- 

rin, który od 4 lat redagował „Biuletyn ko- 
,num:styczny“ został uchwałą zarządu^ par­
tyjnego usunięty z tego stanowiska i od­
wołany do Moskwy. Suwarin zamierza, 
'jak donoszą dzienniki, nie posłuchać wez­
wania i wydawać w Paryżu nową gazetę 

' komunistyczną.

Ufał Dj u AI v  Wiidniu ois Sałaiał 
wizyiy la m

Berlin, 22 marca. (PA T). Organ mi- 
.nistra spraw zagranicznych StrcAmanma 
„Die Zeit" zaznacza, że wiadomość podana 
.wczoraj p zez kilka dzienników berlińskich 
jrikoby kanclerz Rzeszy Marx i minister 
•spraw zagranicznych Stresemamn złożyli w 
Wiedniu wizytę posłowi francuskiemu i 
jakoby poseł francuski ich rewizytował, 
jest nieprawdziwa. SprawS miała się w ten 
:»posób, pisze ,,Die Zeit“, że w bairJsiecie u 
kanclerza Selpła •wziął udział korpus dy­
plomatyczny. Na bankiecie tym kanclerz 
R zeszy i minister spraw zagranicznych roz­
mawiali z różnymi dyplomatami, a między 
'jnnemi z posłem francuskim.

— Sejm litewski postarawił w trzecicm czy- 
taw u znieść stanowisko ministra spraw żydow­
skich.

  Pertraktacje rosyjsko _ holenderskie, toczą-
ce się w Berlinie stanęły na martwym punkcie, po­
nieważ delegacja rosyjska zażądała jako warun­
ku uznania Rami sowieckiej de jure.

  Kanclerz Rzeszy Mars oraz minister srpraw
Bagranłcznych Stresemann powrócili do Berlina.

— W Rzymie ogłoszono dekret, ratyfikujący 
.traktat loeański

— W Jaffie podczas utarczki Żydów z Araba­
mi dwóch Źytdów i 3-ch Arabów odniosło rany po- 
jatzłaiowe.

Czasopisma nadesłano,
Wychodźca, Organ Polskiego Tow, kolonial­

nego, Tyg poświęcony sprawom emigracji i  re­
emigracji. R, 111. Nr, 11.

Zwracamy uwagę na ant. „Niewola robo- 
fnika polski?go we Francji"'. Przytoczono tu 
niesłychany okólnik okręgowego biura pośre­
dnictwa pracy w> Laon. W okólniku tym czy­
tamy: „Robotnik polski prócz odbytej kary są. 
d.owej za złamanie kontraktu lu-b też za od­
mów cnie innego robotnika z pracy rolnej bę­
dzie wydalony władzą policyjną za granicę 
Francja nia koszt tegoż robotnika, Z łych 
względów, robotnicy polscy w żadnym razie 
nie mogą porzucić swych pracodawców, bez 
narażenia się na odpowiedzialność według 
praw francuskich".

Wszystko to w imię „przyjaźni francuisko- 
% polskiej" na którą okólnik ów się powołuje!

Strzelec. Organ Twa Związek strzelecki Nr, 4 
(58). R. IV.

Ant. p n. „Pacyfizm" kończy a ć  następują­
cym morałem:

„P.izez zwycięstwa, a raczej przez ijcgo wy­
zyskanie — państwa dochodziły do po'ęgi i  dla 
tego stare rzymskie hasło: „Vae victłs“ (Biada 
zwyoiężonym1) powinno być naczelną zasadą 
przy zawieraniu pokoju".

Tego rodzaju wpajanie Jdeolc-gji m-lrtiary- 
Stycznoj i takie pojmowanie stosunków mię­
dzynarodowych musi się spotkać z ostrym pro­
tes em. Do „Strzelca" nałożą Indzie najroz­
maitszych przekonań społecztiyieh i poŁilyoz.- 
nych Przeważa kierunek demokratyczny, dość 
licznie są reprezentowani socjaliści, Ale je. 
żeli pożyteczną naogół działalność „Strzelca" 
zakłócać będą takie rzymsko - biscnairkowskie 
•wybryki, to wypadnie wyciągnąć z tego kon­
sekwencje.
Sprawy Tow. Nauczycieli szkól średnich i wyż­

szych. Nr. 3. R. VIII (XLlll).
Informator handlu, przemyśla i banków. Po­

znań R. 1, Nr. 2—3. Wychodzi dwa razy mieś. 
Red.' rtacń Franciszek Hryniewicz, W ino.

„Życie Teatru". Nr. 10 zawiera następujące 
artykuły: Propaganda artystyczna — W. Brumera: 
Teatraiizacja życia (dok.) — W. Rogowiczaj 'Po­
przedniczka ,/K rakow iaków  i Górali" (dokończę- 
nie) studium iM> R ulikowsluego; ocena piosenek 
staropolskich w „Reducie" —■ J. Rencki i kronika 
teatralna.

Staraniem Komitetu Organizacyjnego 
„Dnia Kobiet" zostało zakupione przedstawie­
nie w Teatrze im. Fredry (przy ul. Śniadeckich 
nr. 5) p. t. „Dziewczę z chaty za wsią" na dzień 
26 marca. Bilety ze zniżką 25 proc. w cenie 
od 1,500.000 dc 6,300,000 nabywać można co­
dziennie w Administracji „Robotnika", Wa­
recka 7 do godz. 5-cj i w  C. K. W. P, P. S. 
od 5 — 8 wiecz.

■fa
ń.flp .

P i o t r  Alfons

G a j e w s k i
Towarzysz Sztuki Drukarskiej

opatrzony św. Sakramentam i, po długich 
cierpieniach zm aił dnia 23-go marca 1924 

r., przeżywszy lat 36.
Pogrążeni w głębokim smutku: żona, 

rodzice, bracia i rodzina zapraszają krew­
nych przyjaciół, kolegów i znajomych, na 
r.abożenslwo- żałobna odbyć się m ające w 
kaplicy św. Rodziny przy kościele św. An­
toniego, dn. 24 go b. m. t. j. w poniedzia­
łek o godz. 10 rj rano, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok po ąkończonem nabożeństwie 

na cm entarz Powązkowski.

Głosy czytelników.
Postępowanie ks. proboszcza Młynarskiego z para- 

łji Mogielnicy.

Dnia 10 marca 1924 r. odbył się pogrzeb mo­
jej matki, zmarłej w Mogielnicy grójeckiej. Ks. 
Młynarski proboszcz paralji Mogielnica, wziął za 
wyprowadzenie ciała n.a cmenssarz fcdidU.Vpy 
mniej więcej 150 metr. old kościoła — 56 mil jonów 
mk.

Wikary tejże .paraifji, jako prefekt Semiriarjum 
Nauczyc.elskLego do którego uczęszcza mój brat, 
proszony był o asystę przy pogrzebie na co chętnie 
się zgodził. Tymczasem proboszcz paraf;i energi­
cznie zaprotes ował przeciwko temu, żądając za 
obecność wikarego 25 mil. dopłaty. Kiedy powie- 

1 działem mu, że Ins. prefekt wcale nie upomina się 
o zapłatę, ksiądz proboszcz odpowiedział mi, że 
trzeba wiedzieć „kto jest majster, a kto czeladnik", 
a następnie oświadczył że „teraz jest marzec, więc 
to jego żniwa"'... Dosłownie!

Zwracam się do zwierzchniej władzy ducho­
wnej z prośbą o zwrócenie uwagi na postępowanie 
ks Młynarskiego, k  óry często daje się we znaki 
swoim parafianom Ks. Młynarski kiaże np. robo­
tnikom wozić w niedzielę drzewo ze swego lasu, 
oddalonego o 21 kil. od paraijii!

Edward Rząpala.

0  zzztyczfijach na poczcie warszawskiej.
Przed kilku dniami o godz. t>]Ą po poł. wy­

słałem z głównego urzędu pocztowego list poleco­
ny do Paryża, przyczem na zapytanie moje, czy 
list ten odejdzie tego samego dnia, otrzymałem od 
urzędniczki potwierdzającą odpowiedź^ Natomiast 
jedan z panów stojący za mną, zapewnił mnie, że 
urzędniczka się myli.

Chcąc sprawdzić, kto ma rację udałem się do 
7-go Wydziału Urzędu Pocztowego (polecone listy 
zagranicznie-) gdzie mn'e poinformowano, że wobec 
tego, że list był nadany po 6-ej, odejdzie dopiero 
na 3-ci dzień o 8 rano — czyli że list będzie leżał 
na poczcie w Warszawie 36 godzin!

Teraa zaczynam rozumieć, czemu listy z Pol­
ski, wysytaąe zagranicę, tak długo są w drodze. 
Jeśli takie porządki panują w stolicy, to można 
sobie wyobrazić, co dzieje się na prowincji.

A teraz jeszcze Milka słów o poczcie przy 
Dworcu Głównym przy ul. Chmielnej. Urząd ten 
otwarty jest do godz. 10 wiecz., ale lusty zagranicz­
ne nadane lam. idą x powrotem na Pocztę Główną 
na Plac Napoieoaa. Czy nie można taik urządzić, 
dla wygody publicznej, aby listy te były wprost 
ckspedjowane, dzięki czemu zacszczędziłoby się 
dużo czasu?

M. C.

Listy do Redakcji.
,J3wuigroszówka" z dnia 21 b. m pod alarmują­

cym tytułem: „Czerezwyczajka w rzełtni na Solcu" 
rozpisuje się szeroko o samosądzie, jikoby doko­
nanym z nakazu naszego Związku na jednym z  ro­
botników, który wyłamał się z pod naszego wipły- 
wu.

Otóż stwierdzamy, śż żadnego z nasze) strony 
naljpzu nie 'było. Wszelkie między robotnikami wy­
nikające spory oddawane są  pod rozstrzygnięcie 
sądu polubownego.

Co się tyczy „batów", o których „Dlwugro- 
szówka" z taką lubością się rozpisuje, to udało 
nam się stwierdzić, iż w garderobie, a zatem nie 
w odoscibnionem miejscu, między kilkoma robotni­
kami wynikła bójka, w której posługiwano się rze­
mieniami Tak przedstawia się lewestja jbatów" w 
świetle prawdy.

Jeszcze zaznaczamy, Iż Związek nasz stoi na 
gruncie czysto klasowym.

Za Zarząd: M. Smoszyńsld,
J. Rajchert

Szanowny Panie Redaktorze. • 
„Robotnik" w Nr- 81 z dn. 22 b m. zamieścił 

notatkę pod tytułem „P. Nikłewicz przeciwko 
dziennikarzom", zawierającą zgoła bezpodstawną 
wiadomość o rzekomo przezemoie stawianym wnio­
sku obniżenia płac dziennikarzom.

Wniosku takiego nikt nie stawiał.
Całkowitą bezpodstawność powyższej notatki 

mogą stwierdzić obecni na posiedzeniu wydawców, 
przedstawiciele pism warszawskich p.p.: Czerwiń­
ski, Kurnatowski, Lewandowski, Lewental, Mrozow­
ski i Magauski.

Łączę wyrazy szacunku
Mieczysław Niklewicz.

Ruch robotniczy
Z żyda parfjl ,/

Dnia 5-<go i 6-go kwietnia r. b. odbędzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej P.P.S. z 
nast. porządkiem dziennym:

1) Ogólne sprawozdanie partyjne.
2) Sprawozdanie organizacyjne.
3) Sprawozdanie finansowe.
4) Sprawozdanie parlamentarne.
5) Stosunki ze Związkami Zawodowemi
6) Stosunki ze Spółdzielniami.
7) 1-szy Maj.
8) Prasa.
9) Wolne wnioski.

• Sekretarja t Generalny.
PLAKAT ARTYSTYCZNY.

N a „D zień K ob iet"  k o m ite t o rganizacyjny 
w ydał prześliczny  b arw n y  p lak a t, p rze d s ta ­
w iający pochód  dziatw y , niosącej czerw one 
sz tan d a ry  z napisam i: „N ie k rzyw dźcie  nas,
pam ięta jc ie  o nas", „C hcem y opiek i m am usi", 
„C hcem y szkó ł” , „S łońca, P ow ie trza"! P lak a t 
jest dziełem  a rty s tk i - m alark i p. M arji W er- 
tenste inów ny .

„DZIEŃ KOBIET".
O gólne zeb ran ie  K om ite tu  organizacy jne­

go „D nia K o b ie t"  odbędzie się w niedzie lę  23 
b. m. o godz. 5-ej po  poł. w lokalu  O. K. R., 
Al. Je rozo lim sk ie  6. P roszen i są o koniecz­
ne przybycie w szystk ie kom ite ty  i podkom i­
te ty  i p rzedstaw ic ie le  dzielnic.

Posiedzen ie  I sekcji ko m ite tu  „D nia K o­
b ie t"  odbędzie się w n iedzie lę  23 b. m. o godz.
3 i pół po poł. w lokalu  O. K. R„ Al. J e ro ­
zolim skie 6. U dział b iorą delega tk i i delegaci 
dzieln icy  Śródm ieścia, S tarom iejsk ie j, M oko­
tow a, C zern iakow a, Pow iśla i Kól G azow ni, 
E lek trow n i, T ram w ajarzy , P ocztow ców , T e ­
lefonów  i D ozorców .

Towarzysze i Towarzyszki!
Wzywamy wszystkie Komitety Partyjne i par­

tyjne organizacje 'kobieoe do niezwłocznego poczy­
nienia, w myśl otrzymanych instrukcji C. K. W., 
koniecznych przygotowań, by „Dzień Kobiet" dn, 
25 marca miał charakter wielkiej socjalistycznej
manifestacji.

Z okazji „Dnia Kobiet" będą zbierane w całym 
kraju datki na Centralny Fundusz Prasowy P.P.S. 
za pośrednictwem bloczków - cegiełek, które na­
leży zawczasu zamawiać w C. K W.

Sekretarjat Generalny CJC.W. PR R .

W poniedziałek, dą. 24 b. m.
> Okręgowy Komitet Robotniczy P.P-S. O godz,
7 w  lokalu O.K.R„ Al .Jerozolimskie 6, odbędzia 
s ię  p o s ie d z e n ie  O JĆ .R . PJP S

POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEML
Nakładem Wydziału Finansowego C K W na 

rzecz „Centralnego Funduszu Prasowego P P. S " 
zostały wydane 4 pocztówki z pieśniami robotai- 
czemi:

.Międrynarodówlca".
„Czerwony Sztandar".
„Na barykady".
„Gdy naród do boru".

Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 tys mk.
Organizacjom partyjnym i robotniczym z raba­

tem %.
Zamówienia adresować: Sekretarjat C K. W., 

Warszawa, Warecka 7.
Nie wątpimy, (że towarzysze szybko rozkopią 

cały nakład, gdyż.na pocztówkach tych będą posy­
łać znajomym życzenia świąteczne na Wielkanoc 
oraz używać w czasie pochodów, jako tekat do 
śpiewów.

Ruch zawodowy
Z w. Zaw. Farauśceutów-Pracowników. W dnia

22 b. m. w terminie I i 29 b. m. w terminie II, o g. 
10 wiecz. odbędzie się, wn lokalu Związku, Bracką 
Nr. 18, doroczne walne zebranie oddziału.

Zjazd pracowniczych związków zawodowych. 
W dn. 23.111 b r_ odbędzie snę Zjazd Delegatów 
Pracowniczych Związków Zawodowych Rzeczpo­
spolitej Polskiej,

Zjazd odbędzie się w gmachu Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłowych Handlowych 
i Biurowych (Sienna Nr. 16) i rozpocznie się o g, 
11-ej rano.

Ze Zw. Włóknistego. W niedzielę, o godz. 10
reno w lokalu Związku .Wolska 54, odbędzie się 
zebranie werkierów, o godz, 3 popoł — zebranie 
wszystkich robotników fabryk pończoszniczych. • 
1 Zw. Zaw. Pracowników Tramwajowych. Dnia 
24 b. m. o godz. 9 rano i 5 popol. w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krak. Przedm. 66) odbędzie 
się Walne Sprawozdawcze Zebranie Pracowników 
tramwajowych, z porządkiem dziennym: 4 Zagaje­
nie i wybór prezydium; 2) sprawozdania: a’/ Zarzą­
du, b) kasowe, c) Komisji Rewizyjnej; 3/ wybór 
Komisji Wyborczej; 4) woiinc wnioski. Wejście za 
legitymacjami związkowezm.

Zw. Prac. Miejskich. W  niedzielę- o godz. 4 
popoł w lokalu Związku (Warecka 7 m. 4) odbę­
dzie się ogólne żebranie pracowników Wydziału 
IX (Kultury i Oświaty).

Jutro o godz.. 7 wiecz. w lokalu Związku, od­
będzie się posiedzenie członków Zarządu Oddziału 
Warszawskiego.
1 Związek Spożywczy. W środę, dn 26 b. nu,
o gedz. 6 wiecz. odbędzie aię posiedzenie Wydiziału 
Wykonawczego. Proszeni są o przybycie: ttow, 
poseł Dobrowolski. Morawski, Śladowski, Uilman,| 
Marks, Walentynowicz, Slanioch, Laskowski, Gzjp- 
min i Rozenhcrg.

*
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5°io Premjowa 
Poż\ czKa Dolarowa

Sprzedaż we wszystkich Oddziałach 
P . K. K. P. i P. K. O.

Odcinki po 5 doiarów splacalne po 2-ch 
latach.

Sina n u  wygranych 10910 talarów
. i. 2 im Wipe

po 40 000 dolarów.
Ciągnienie 4 razy do roku.

Pierwsze d a i i i  l Witała 1921 r

N a ra ty i Na n a j d o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h .  
Z a l i c z k a  w e d łu g  m o ż n o ń . i  p ła tn i ­

c z e j  . l i j e n ta .
S p ła t y  d łu g o t e r m i n o w e .

Wykwintne oKrycla M e ,  Biliary uniki! i gitowi Maiiin?
nabyć można tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

H A L . P U T J E R  i  B B U K O W I C Z
,  m i  •   .  B f  f  M a r j a ń s k a  K i 9  m . 5,

p .  J .  | | U K r y C p O I  tel. 257-03. w bram ie II piętro.

NA RATY
na bardzo dogodnych warunkach

1|4 część przy kupnie

ta mmi
'tfIM sijfli Mieli stiw w jii

CHUSTKI, WEŁNY NA SU*NIE, 
KAPY. OBRUSY, oraz PŁÓTNA 
w SZTUCZKACH NA BIElIZNĘ

T o w a r y  M a n u  a k t u r o w e
w wielkim wyborze poleca:

j .  — l i s K i
H i m r r M i i n i i

Teł. 194-79.

Wyjaśnienie Zw. Rob. Przem. Spożywczego.
Zw. Zaw Rob. Przem Spożywczego przesyła nam 
komunikat prostujący myine informacje, podane w 
„Kurjerze Por.“ w notatce ip. t. „Groźba strajku 
mięsnego w Warszawie"

■Robotnicy mięsni otrzymują płace od sztuki, 
t  j. od każdego wołu, który idzie na ubój. Płace 
robotnicze wynoszą przeciętnie 50 — 60 miljonów 
tygodniowo. Ostatnio przedsiębiorcy sprowadzają 
z zagranicy, głównie z Rumunji, woły o wiele więk­
sze od' wołów krajowych (wół rumuńsiki waży 
*700 — 800 luntów, .podczas, gdy wół krajowy wa­
ży średnio 400 — 500 funtów). Słuszne więc jest, 
t e  gdy robotnik przy tuboju wołu rumuńskiego pra­
cuje dwa razy tyle. ile przy uboju wołu krajowego 
fi praca ta jest tak ciężka, te  znaczna część robot­
ników mięsnych od czasu importu wołów rumuń­
skich choruje na rupturę), Związek Zaw Rob. 
•Mięsnych, na jednogłośne żądanie robotników, za­
żądał od przedsiębiorców 50% podwyżki.

Związek przypomina, że gdy np. przedtem zda­
rzało się, że robotnicy otrzymywać do uboju woły, 
■które ważyły mniej, aniżeli średniej wielkości wo­
ły (pp. 200 f.j, robotnicy dobrowolnie zgadzali się 
brać od uboju takiego wolu połowę zwykłej ceny, 
tembardziej więc jest usprawiedliwione, że za 2 
razy większe woły domagają się 2 razy większej za­
płaty.

Podwyżka ta  w żadnym razie r.le grozi wzro­
stem drożyzny, bo faktycznie robotnicy domagają 
stę tej samej płacy aa taką samą ilość funtów mię­
sa, a w razie nieuwzględnienia tych żądań — cze­
ka ich nędza i głód.

Strajk rebetników krawieckich w W artU w ic.
Donoszą nam;
Od dnia 10-go marca trwa w Warszav.de 

Strajk robotników krawieckich protestujących przo- 
ęir.i.iko nłewypłaceniu im wskaźnika drożyźnianego 
z a  I ]  połowę stycznia, oraiz przeciwko żądaniu 
* waloryz owta ni a zarobków, według projektu maj- 
Btróiy krawieckich.^

Waloryzacja taka oznaczałaby obniżenie, obe­
cnych zarobków, bez wskaźnika drożyźniauego, o 
kilkadziesiąt procent. Po zastosowaniu zaś 31,72% 
wskaźnika dimżyźnianogo, pzacowmk krawiecki, 
maijąc robotę zarabiałby mniej więcej 112.213.000 
nok. tygodniowo, a są  tygodnie takie, kiedy praco­
wnik krawiecki nie ma żadnej rr boty.

Warunki pracy pracownika krawieckiego, zmu­
szonego do przesiadywania najczęściej w ciem­
nych warsztatach, brudnych i wilgotnych, sprzyja­
jących rozwojowi gruźlicy, są wogóle bardzo cięż­
kie. Część firm zgodziła się na warunki robotni­
ków.

Ruch ku!t.-oświalowy.
Centralny Wydziel Młodzieży. Zebranie Cen­

tralnego Wydz. Mlodz. odbędzie się dn. 24 b. m. 
o godz. 10 wiecz W lokalu „Robotnika".

Koiło Młodzieży T.U.R, Jerozolima. W  dn. 23
b m odbędzie się walne zebranie koła o godz. 10 
rano w 1 terminie, a o godz. 11 rano w II terminie, 
w lokalu przy uL Chłodnej 41.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjaiistycznjcj.
Zebranie Zarządu odbędzie się dziś o godz. 4 popoł. 
ul, Sienkiewicza 3 rr. 7,

T. U. R.
\ Seminarium Literackie.
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, pra­

gnąc rozszerzyć znajomość literatury i zamiłowa­
nie do niej wśród klasy robotniczej, przystąpiło do 
zorganizowania seminarium literackiego. Na scmi- 
narjuim tern czytane i omawiane będą celniejsze li­
twory z literatury polskiej. Semiturjorm to skupić 
powinno wszystkich tych robotników, którzy po­
siadają zamiłowanie literackie i z tą dziedziną 
twórczości pragnęliby się bliżej zapoznać.

Pierwsze zebranie organizacyjne odbędzie się 
w lokalu T. U R . Al, Jerozolimskie 6 a .  3 #  so­
botę, dn. 5 kwietnia, o godz. 5 pqpoi.

Zapisy do seminarium przyjmuje Sekretfarjat 
T U. R„ W arecka nr. 7 od godz. 5 — 7 po poł

Prowadzić będzie seminarium ob. Niwiński.
Zje Zw. Metalowców. Wydz. KuR.-Ośw. przy 

Oddzielę Warsz. Zw. Metalowców urza.dza w dn. 
23 b m„ t. j, w niedzielę, wycieczkę do Muzeum 
Narodowego i Muzeum Wojsk Zbiórka o godz. 
10 rano w lokalu Związku przy ul. Leszno 53-

Haman. Wspllua 17. Islaf. 223-73.
Czek. konto <*. K. O. 1228.

I. Broszury, przeznaczone do masowego 
kolportażu:

Pączek poseł. — Naprawa Skarbu Rzeczy­
pospolitej [„Latarnia" Nr. 5) 400 000

Smulikowski poseł. — Reakcja polska w walce z o- 
światą („Latarnia" Nr. 4) 400 000

Czapiński poseł. — Socjalizm czy komu­
nizm? („Latarnia" Nr. 3) 400000

Niedziałkowski poseł—O co  walczy IPiP S.?
(„Latarnia" Nr. 2) 400.000

Czarski—Czem jest (PjP S . i  do  czego dąży? 180000 
Czapiński—Dokąd kler prowadzi Polskę7 1.800.000 
Czapiński — Niedziałkowski — U źródeł 

bokzewizmo 900.000
Engels — Ludwik Fanerbach 2.160000
Hempeł — Ewangelje, ich powstanie i  zna­

czenie 900.000
Hołówko — Kwestia narodowościowa w 

Polsce 450.000
Landau — Szkice przeerwwyznamowe 2.160.000 
Prawda o wypadkach krakowskich 6 listo­

pada 1923 r, 250.000
Szpotariski. — Kraj, w którym tyjemy 350.000 
Vandervelde. — Proroctwa Karola Marksa 450.000

II. Najnowsze wydawnictwa własne i w więk­
szej ilości nabyte:

WASILEWSKI — Europa po wojnie
(z m apą Europy)

._________   Cena 2400 000

Aleksander Malinowski, — Zbiorowa księ­
ga pamiątkowa 1.500.000

Księga pamiątkowa P.P.S. 3.750.000
Bielańska. — Nu bo i jego towarzysze.

(Z dziejów powstania 1863) z przedm,
S t  Żeromskiego 7500.000

Bear. — Historia powszechna socjalizmu.
3 tomy 9.630.000

Dobrzyński — Kooperatywy mieszkaniowe 6 480.000 
Kropotkin. — Wielka rewolucja francuska.

Tom I 7.200.000
Mehring — Karol M arks — historia jego 

życia 14 400.000
Pragier poseł. — Zarys skarbowości komu­

nalnej 14.400.000
Daszyńska-GolłńsJca. — Praca soc. poi. t

ustawodawstwo pracy 10800.000
Krzywicki, — Sludja socjologiczne 18.000.000
Grabowski. — Ubazpieczema społeczne w

państwach wapółcz. 10.800.000
Młynarski. — W alka o naprawę skarbu 5.400.000

Życie gospodarcze*
Główny Urząd żywnościowy.

Odbyło się drugie posiedzenie niedaw na 
utworzonej Rady Nadzorczej Głównego Urzę- 
du żywnościowego pod przewodnictwem  dyr. 
departam entu akcyz i monopoli min. skarbu 
d-ra Marjana Głowackiego, poświęcony omó­
wieniu projektów , dotyczących dalszej działal­
ności G.U.Z., którego zadaniem jest między in. 
zaopat:vwanie miast i spółdzielni w m ąkę i 
zboże. D ecydujących uchw ał jeszcze nie po­
wzięto (b).

Notowania giełdy warszaw iniaj.
Dolary St. Zjedn. 9.350. XX)-9.333.333— 

9.2500 0
Franki francuskie 493.033 —435.000 
Londyn 4 ’ 150.033 
Belgia 392 03 -3 3 6  503 -334.530 
Praga 271 250 264 003 
Szwajcaija I 6 '9 0 3  ) -  1.633.500-1.603.500 
Wiochy 402 200 398 975 

Zloty fr. 1 800 030

KRONIKO.
STAN POGODY.

(Wedłag danych Państwowego Instytutu MeteoftJ.
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj Ul 

Warszawie +  5,1, najniższa — 8.2.
iPrzewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: preeważnie pochmurno i mglisto, miejsca­
mi drobne opady, temperatura powyżej 0 (w nocy 
przymrozki), słabe -wiatry południowe i. południo­
wo-zachodnie.

Zaspy śnieżne aa kolejach. W ciągu ostatnich 
dwuch dni w dyrekcji Warszawskiej, Radomskiej 
5 Wileńskiej oraz częściowo Krakowskiej trwały 
bardzo siinc opady śnieżne tak, że na różnych od­
cinkach iłinji kolejowych grzęzły w  śniegu pociągi 
towarowe i osobowe. W dniu wczorajszym w dy­
rekcji Warszawskiej na szlaku Międzyrzec — Łu­
ków utknął w śniegu pociąg mieszany Nr 834 i 
.przestał Urn, 3 godziny. W dyrekcji Radomskiej 
na szlaku Zawada — Włodzimierz Wołyński i Ko­
wel  Kamień Kaszyński do dni* wczorajszego o-
gólny ruch kolejowy był zamknięty wskutek zasy­
pania torów śniegiem. W dyrekcji Wileńskiej trw a­
ła podczas ubiegłej nocy zamieć śnieżna, a ruch 
pociągów odbywał « ę  przy pomocy pługów od­
śnieżnych.

f i ^gnieme miljonówki. W e wczorajszem cią­
gnieniu miijonówki wylosowano Nr. 2.739.59S ■sprze­
dany w Kasie Urzędu Pożyczka Oddziału Wanszawn- 
skiego (Senatorska 29).

Powszechne wykłady undwersyteckha. Uniwer- 
sy tet warszawski ogłasza 2-gą aerię powszechnych 
wykładów uniwersyteckich od dn. 23 óo da. 31 
marca włącznie.

23 marca (niedoieU) prof. B. Hryniewiecki: Ży­
cie społeczne roślin i spółza. wodnict wo i  współży­
cie. godz. 5 po poł. w Zakładzie botanicznym uni- 
wersytetu (Krak.-Przedm.) 24 marca (poniedzia­
łek) prof J. Sosnowski: Zwierzę jako maszyna, g. 8 
wiecz., aula Uniwersytetu! Krak.-Przedni.) 25 mar­
ca (wtorek) prof. B. Hryniewiedki: Życie epołeazne 
roślin. U- Altruizm, Pasorzytndctwo i Antagonizm, 
go da. 5 /po poł., w Zakładzie botanicznym Urów. 
(Kralc-iPrzedm ■) 26 marca (środa) «*. dr. J. Rutkow­
ski: Choroby zaniedbywane a groźne w  skutkach- 
I Wstęp, Zapalenia i zakażenia, godz. 6 wiec*, w 
Theologicum (ui. Traugutta 1). 27 marca (czwartek) 
as. dir. J. Rutkowski: Choroby zaniedbywane a gro­
źne w skutkach. II Nowotwory, godiz 8 wjeaz., w 
TheoAagicum (Traugutta 1) 28 marca (piątek) proiL 
A Kryński: Rozwój języka polskiego i wpływy ob­
ce., godz. 8 wiecz., audyt. VIII Uniwersytetu (Krak.- 
■Przedm.). 29 marca (sobota) -prof L. Petnażychi: O 
przesileniach ekonomicznych i ich przyczynach, 
godz. 8 w ieca, audyt. VIII uniwersytetu. 30 marca 
(niedziela) prof. M. Korazewski: Iagadaus Chandr* 
Bose, fizjolog hinduski, godiz. 5 po poł., audyt VIII 
Uniwersytetu (Xrak.-Pr' e d m 31 marca (ponie­
działek) as. dr J. Rutkowski: Phoreby zaniedby­
wane a groźne w skutkach. HI Choroby nagłe, wy­
magające szyikiej pomocy, gada. 8 wiec*, Tbeaio- 
gicum (iń. Traugutta 1). 
zc słabszym na jesadóo  równości -praw'’.
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tyi? spłaty długoterminowe
W ykw intna Garderoba Męska

Gotowa 1 na zamówienie
Wielki WfWr Materiałów

D A M S K I C H  I M Ę S K I C H
pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Płaszcze Gumowe i Gabardinowe.

D O M
H A N D L O W Y

P y t a m y .
C e n y  z n a c s c n l e  z n i ż o n e ,

J. R eicłim an  i
Warazawa* Marszałkowska 38, łeSef. 185-88. 

Seslawy dla test. Hal Bani. i w .

y n

Jta Rozpialy

'■j

na bardzo dogodityeli warunkach
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

Materjały Manufakturowa
A ngielskie, B ielskie 

i T om aszow sk ie
w w ie lk im  w y b o rz e

M Ę S K I E  I B 3 A M S K I E
ECsmgara, Krepa, Boston, Covercoat, Alpaca, Szewiot, Sztuczkowe na spodnie, 
Tenis ów różnych odcieniach) Materjały na jesionki. Gabardina, Wełny na suknie

J E D W A B I E
Crep-Chermeuse, Crep*de«chme, Messaiśna, Duchesse, Fajf-burbon. 

Płótna na bieliznę w wielkim wyborze

j . m r z s r s B i
Centrala: 04LU8& Nł> S3, tel. 134-78.

Zjazd Wolnej Wszechnicy Polskiej i b- Towa­
rzystw. Kursów Nainlcowyck. W (końcu, maja t. b. 
oóbędzie się Zjazd wszystkich profesorów i studen­
tów' W W.P. i b. Tow. K. N., specjalnych Kurt ów i 
Uczelni, które przy WjWTP. i TiCiN. istniały oraz 
członków i sympatyków wymienionych uczelni. 
Ceiem Zjazdu jest ustalenie dorobklu naukowego i 
społecznego tycah Instytucji jak również nawiąza­
nie kontaktu mięldzy wispomoianemi os eh ami U- 
pr-sza się wszystkich zainteresowanych i pragną­
cych wziąć udział w Zjezdzie o zgłaszanie się oso­
biste lub ‘listowne (w tymi wypadku dokładny adres) 
do Biura Zjazdu, mieszczącego się w  Warszawie 
przy cJ. śrfadeokich 8, w lokalu W.WP. i czynne­
go w  godz W — 12 przed p a ł, w  terminie do da. 
16 kwietnia r. b.

Tymczasowy Komitet Organizacyjny stanowią: 
Rektor prof. Stanisław Kalinowski {przewodniczą­
cŷ . prof. Ludwik Krzywicki, prot (Ryszard Błędow­
ski, Halina Hejdukowiska-Sadkowska, Wiktor Ro­
siński, Toman Piskorski i Henryk Jędrusik (sekre­
tarz).

Akadem). Inwalidzka. Da. 25 b. m , we wto­
rek, w saii Rady Miejskiej, odbędzie się Akademja 
Inwalida ka, zorganizowana przez (komitet fundacji 
im Ojca ś\v. Piusa XI. Przemawiać będą: senator 
I Baliński, prezes Synd. Dziennik red.. Dębicki, 
ks. proif. Szlagowski oraz tppiiłk dr. Janowski. De­
klamować będzie znakomity artysta dramatyczny, 
Węgrzyn. Grać będzie orkiestra reprezentacyjna 
komendy miasta pod1 batutą mjr. Sielskiego. Na 
Akademii obecny będzie Prezydent Rzeczypospo­
litej ‘Początek punktualnie -o godz. 5-ej popot.

KomzuukaicjE kolejowa. Dyrekcja Kolei Pań­
stwowych w Warszawie podaje do wiadomości, ż« 
pociąg osobowy Nr 732 komunikacji bezpośredniej 
Suwałki — Warszawa przez Grodno — Białystok, 
przybywający obecnie do Warszawy na dworzec 
Wileński o godz- 12.25, poczynając od 1 kwietnia, 
wskutek skrócenia postoju w Białymstoku, kurso­
wać będzie do Warszawy według znrienkmcgo roz­
kładu, a mianowicie: odiazd ze stacji: Białystok
6,15, Łapy 6,52, RacSbory 7,1(1, Szepietowo 7,31, 
Gzyżew 7,55, Zaremby 8,17, ‘Małkinia 8-38, Ziele­
niec 9,01, Łochów 9,22, Urle 9,33, Tłuszcz 9,57.

Wołomin 10,21, Zielonka 10,33. Ząbki 10,41, przy­
jazd na dworzec Wileński'’w Warszawie 10,55.
ZEBRANIA 1 ODCZYTY.

Odkrył „Wskrzeszone ideały" Józefa Wasow- 
skiego ((Wid.z), zapowiedziany na dz. 25 b. m. na 
gediz. 8 wiecz. w siali Tow. Hygjenicznego zapo­
wiada się niezwykle imteresują<jo. Treścią odczytu 
nra być analiza społecznego kryzysu duchowego 
oraz źródeł odrodzenia, Bilety do nabycia wcze­
śniej w księgarni Wendiego (Krak-jPrzedm. 9) i 
Mortkiowicza (ul (Mazowiecka 12). Od g 6 wiecz. 
przy kasie.

O trzeciej płci. Pod tym tytułem wygłoszą 
odczyty er. Krasusiki i sędzia Łcpatto w ponie­
działek, do. 24 b, o i, o godz. 8J/, wiecz. na posie­
dzeniu Sekcji Prawno-Społecznej i Eugenitycznej 
Polskiego T-wa Eugenicznego (Jasna Ł1 m. 4).

Koło Młodzieży Fil a reckiej odbędzie zebranie 
w poniedziałek dm. 24 marca' O' godz. 6 wiecz. w (So­
kalu Nowy-Śwriat 60 m. 3*a Na porządku dziennym 
odczyt na temat: „Idea unji- narodów, silniejszego
W Y P A D K I .

Krwawa zemsta zięcia. W domu Nr. 51 przy 
ul. Twardej 25-iefni. Józef Weber, -stolarz, czując 
nienawiść do teścia siwego, 51-Letńiego Antoniego 
Sikorskiego, również stolarza, w czasie gdy ten 
spał schwycił z warsztatu oistre narzędzie stolar­
skie i zadał śpiącemu kilka ciosów w klatkę pier­
siową i głowę. Tej bestialskiej zemście pomagała 
żona Webera, która drążkiem drewnianym bila oj­
ca swego po głowie. Ogólnie .pobitego i z ranami 
w klatce piersiowej i na głowie Sikorskiego, po o- 
patrunku przez lekarza Pogotowia, przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus. Sprawcę zbrodniczego czy­
nu aresztowano. Przyczyna krwawej zemsty — 
zamierzone usunięcie z mieszkania przez teścia 
krewkiego zięcia, który również znany jest poli­
cji, gdyż 'był już karany sądownie za spTawy (kry­
minalne.

Krwawa gemsta za odbicie ntorzecJzonego. W do­
mu Nr 12 przy ul. Smolnej służąca, Franciszka Dą­
browska z Grodziska, pałając zemstą do koleżanki 
swej, również służącej, Franciszki Zwierzyńskiej 
(Smolna 12) — za odbicie jej narzeczonego, ude­
rzyła ją butelką od piwa w  głowę i lewą rękę. U- 
derzenie było tak silne, źe (spowodowało krwotok. 
Ofiarę zemsty przewieziono dorożką do szpitala 
św Rocha. Dąbrowska izbiegła.

Tragedia mężatki. Zamieszkała z mętem w 
domu Nr. 56 przy ul Madałińskiego, 26-iIetnia Fran­

ciszka tKulSgiewieżowa, cierpiąca na rozstrój ner­
wowy. w ‘bramie domu Nr. 6 przy ul, Gołaszew­
skiej w celu samobójczym postrzeliła się z rewol­
weru w lewy bok. Pogotowie przewiozło despe- 
retkę w stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus.

Z sądów.
ECHA 6 LISTOPADA.

Oskarżenie o telefoniczne pogróżki
W Sądzie Okręgowym karnym w Krako­

wie toczyła się rozprawa przeciw Franciszko­
wi Kubankowi, urzędnikowi Kasy Chorych, 
oskarżonemu o zbrodnię gwałtu publicznego 
z § 98 u. k. Wedle aktu oskarżenia, Kubanek 
podczas rozruchów 6 listopada telefonował 
do Zdzisława Swolkiena, dyrektora konsumu 
urzędników miejskich, grożąc T. Jaszczurkow- 
skiemu, dyrektorowi wodociągu, zastrzele­
niem, w razie, gdyby nie zaniechał represji 
wobec strajkujących robotników. W kilka dni 
po tej rozmowie doniósł p. Swolkien o tem p. 
Jaszczurowskiemu i w ten sposób dostała się 
sprawa do sądu.

Na rozprawę nie zjawił się p .Swolkien, 
przesłuchano tylko dyr. Jaszczurowskiego. Po 
przeprowadzonej rozprawie Sąd wydał wyrok, 
uwalniający Kubanka od winy i kary. Bronił 
ad w. dr. Rozencweig.

Teatr i muzyka.
Z FŁHARMONJI.

Przegląd ostatnich koncertów. Dyrekcja Fitelberga 
i Stermicza. Soliści: M. Salmonowiczowa, AUr. 
Hoekn, J, Szigefi. Kwartet smyczkowy filharmoni­

ków warszawskich.

Osłuchiwanie się ze rzeczami mrznemi, co w 
obecnych warunkach jest nie do unlikrtięcia, tbo ra?e- 
ma pieniędzy na sprowadzanie literatury mowej,— 
posiada -tę sttonę dobrą, te  przyczynia się ido u- 
gruntowania się niektórych sądów, do rewizji in­
nych.

R. Strauss, pod którego znakiem stały w osta-

■pALTOTy w io/tidffi 
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NA RATY
na bardzo  dogodnych w arunkach  

«yk«IAIne Okrycia dam »ki», kostium y*  
ubiory m ęski* oraz m anufaktura

f. „GGLDHAFT”
N ow olipie 30 , m. 8 , frent II piętro

Rf IBM IIROIN Królewska Ib 31, telef. 49-44, B 
Ul. Jftll Hlnrlil star. ordyn. kł. szp. św. La z. Chor 
wener, skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5— 7'/, •

P I J C I E
TYLKO

HERBATĘ

Japończyk
Wyszła z druku broszura posła tow. M.

Malinowskiego p. o.
ZDRADA 1TAST0WCÓW 

czyli jak wiłosowcy w Sejmie wraz z dziedzi­
cami chcieli oszukać małorolnych i bezrolnych.

Nakładem W. 0 . K. R. P. P. S.. Str. 16.
Organizacje, które pragną nabyć więk­

szą ilość egz., zechcą w  ciągu tygodnia 
zwrócić się z  zamówieniem pod ad 'esem : 
..Drukarz", Leszno 53, Warszawa. Broszu­
ra będzie wysiana za zaliczeniem poczto- 
wem Cena egz. 150 tys. mh. W  razie więk* 
szych zamówień— odpowiednia znizka cen.

♦nich tygodniach programy Filhjrroonji nie zysku- 
je nawet przez coraz doktadn ^sz* poznanie. J-ego 
wattoścdą najwybitniejszą i«s-. 1 ^  wnadomo. maj- 
sterstwo w środkach, instnimeaiacja, realizm lub 
—•jeśli kto woB — naturalizm palety instrumental­
nej, która jest zaraizem naiczęścisj krzykliwa, — i 
treść nie porywaijąca głębią. Tylko pieśni 
straussowskic robią na mnie zuoeMe inne wraże­
nie. Niektóre są prześliczne; ich litryzm szczery 
przemawia do mnie bez porównania silniej niż 
„Don Kiszoiy", „Zaratrusty". a uawcit . W  
l •wyzwolenie" nie mówiąc już wcale o różnych .do­
mes ticis".

Rzecz symptomatyczna dla samej głęhszeij <sso- 
błstoścł Straussa: gdy uznał aa stosowne wy wnę­
trz yć się aa te.mai swojego ogniska rodzinnego, nie 
umiał zdobyć się aa silniejszy wyra* naitchaieniB 
twórczego jak „Sympbonia domestka : dzieło poc? 
względem inwencji prawie-że wyiałowróne,

Poza Straussem przyn-osły ■nam programy fił- 
harmoniczne: po jednym wieczorze nnuyki lra»co- 
skiej Ravdl, Debussy. MaltauA rosy)skiej: R. 
Korzakoiw („Złoty koguc*"! Kallhmikow, Rachma- 
„inow i in., 1 dość dużó muzyki Brahmsa; wszystko, 
z wyjątk5>e® Da-riusa Milhauda—rzeczy, o których 
nic nowego nie mia do powiedzema. jak chyba tyl­
ko to, że dzięki świetnie w tym roku grającej or­
kiestrze i  G. Fitelbergowi, którego ten poziom wy. 
konawczy jest w wielkiej części zasługą bezspor­
ną, — wszystkie te utwory ogromnie zyskały na 
wyrazistości. To znaczy, że wyraziściej wystąpiły 
zarówno dodatnie jak ujemne ich wartości. Poda. 
bnie uwypukliła sSę dziś już tylko historyczna war­
tość „Fantastycznej" Berlioz a (dyrygował Pnafer 
Stermicz), której chyba tylok dwie ostatnie- części 
(„Pochód na stracenie" i ..Noc Sabbatu") mogą O- 
budzić żywsze zainteresowanie. Podczas rasizty 
możnaby zasnąć. P. Stermicz, który posiada opfc 
nję znakomitego dyrygenta operowego i dyrekto­
ra opery (jest nim w Poznaniu), przy pulpecie ka- 
pehnistrzowskim w Filharmonii wyidudwał się tro­
chę niepewnym, zwłaszcza podczas akomponjmva- 
nia Hodrncrwi w koncercie es-dur Lisela. Symfo- 
r.ję „Fantastyczną" Benlioza po prowadził pmecięt- 
nile interesująco.

Wspomniałem wyżej o Dariusie Milhaud, któ­
rego „Serenadę" wykonano tutaj j »  raz pierwszy.
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P rzy  tej „serenadrte" easaąć byłoby bardzo t r u j -  
(9 0 , ( a i  bywa ohiałiailiwa; tak ie  nic szcw gólm e ro- 
*nantfyce.rsego w nioj aię dopatrzyć nic m oin*. No- 
watorstw o polega w naetj chyba tylko aa  świado- 
(nrru rozbijaniu w niektórych miejscach w szelkiej 
l^aPirornji i p-^dBcTaśłztnAu pewnych rytmów.

Z solistów w yróżniła się rosyjska p ianistka p. 
Salntonouticzotva ładną  techniiką, okazaną w  kom* 
ctsn^c c-ntoŁl Rachmaninowa, który niestety z po- 
jo-ochi wątłego tonu a rty stk i znikał przew ażnie pod 
dźwiękami orkiestry .

Dwukrotnie w ystąpił A lfred  Ho*hn, Te® póa- 
djeta, kulturalny W ietny, choć w Chopinie nerwo- 
dury, bije wp^ystkllich bez w yjątku swoim tonem, któ- 
jy  nie ma sobie równego co do pełni, soczystości, 
giły a  zarazem mięłcoóoi. K oncert d-m oll Brahiesa 
n ie z w y k le  trudny, pełen diramatyoznago napięcia, 
wykonamy zoat .ł  przez Hoehna i  orkiestrę dyrygp- 
»*iną przez FrMfciunga, w  sposób niezrównany, od 
dawno nierp?jmiętiiy. N,a dwóch koncertach ostat­
nich przypom niał się publiczności warszawskiej 
*aphany  jaikna)jlepiej w  latach poprzednich —• 
'skrzypek ew opejakiej, pierwszorzędnej miary: J 6- 
i t f  Szigeli. G ra Szigelti'egg jest pneedawszystkiem 
m i oram gry irieakaalŁciLnśe czystej i precyzyjnej. 
.Tym razem  jednak artysta , zwłaszcza na koncercie 
aiactrelirym  (ryinłoraj* Laló). okazywał niezw ykłą 
partwowość, k tó ra  u  tńeznaijących go mogła była 
(fjecnme w płynąć na w rażenie.

Na ostatnim  poranku niedzielnym  zaprerento . 
ssał « ę  poraź pierwszy, i  to  j pitna.j lepiej , kw artet 
smyczkowy naszych fflłiajtnorałtów, złożony z pp. 
Dworakowskiego, Grabowskiego. Ginzburga i  Zie- 
Jiń-ski-eg-o. A rtyści w ykonali piękny kw artet Nr. 5 
Beethoevna pod względem techniczno i  zespóło- 
(wym —  nienuganuie.

J. R.
O ostatnim koncercie piątkowym — następ­

ny® razem.

T ea tr W ielki. Dziś po południu „Straszny 
D wór"; wieczorem „Carmen". Ju tro  „Bal m asko­
wy". W e w to rek  po południu „Jaś i M ałgosia" i 
bailet „W ieszczka lalek"; wieczorem! R y c e rsk o ść  
•wieśniacza” i  R a ja c e ’ .
> , „Noc letnia" opera Młynarskiego. P e łn e  p ró ­
b y  z now ej -opery dyr. (Młynarskiego dobiegają ko ń ­
ca; odbyw ają się one pod kierunkiem  reżysera P o ­
pław skiego i kapelm istrz* Doł-tyckiego w  obecno­
ści kom pozytora P racow nie m alarskie preygoto- 
-wtiją -wspaniale dekoracje -pod) kierunlkiem D rabika. 
•Premjera w  sobotę, 29 b  ra

T ea tr Rozmaitości. Dziś p o  południu ,M arfa  
Leszczyńska"; w ieczorem  dziś i ju tro  R o m a n ty c z ­
na panna".

T ea tr Letni. Dziś -po południu R a p a " ;  w ieczo­
rem  codziennie R a n  naczelnik

Teatr Reduta. Dziś o  godz. 12-ej VIII po ranek  
piosenek staropolskich  p . t. R o ch w ała  w esołości ; 
w ieczorem  i dn i następnych „Dom o tw arty  .

Teatr Polski. Codziennie w ieczorem  „Żywy 
trup"; dziś po .południu JLekkorayśłoa si-ostra .

Codziennie odbyw ają się pod w odzą reżysera 
Zelwerowicza pełne próby  sceniczne ze słynnej 
5-aktow ej kom edji bohatersk ie j R ostanda „Cyrano 
de B ergerac"

Teatr Mały. Codziennie w ieczorem  „W spania­
ły  rogacz” ; dziś po  południu ,,Świt. dzień i noc

T ea tr Komedja. Dziś po południu .A nanas"; 
w ieczorem R ro c e s  rozw odow y .

Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza z kobiet" 
Teatr Nowości. Codziennie „Fraoquita"
T ea tr im. F redry . Dziś 3 przedstaw ienia. O godz. 

12 w  południe prem iera R rzygcda  Kasi". O 4 popoł. 
pc cenach zniżonych „Chata za w sią"; w ieczorem  
„Dziewczę z chaty  za w sią"

Teatr PraskL Codziennie „Córka pułku"
Teatr Popularny. „Kościuszko (podi Racławi­

cami".

T ea tr „Stańczyk". Dziś dw a przedstaw ienia
doskonałego program u „H ip-hip-hurra!” — o godz. 
5 m. 15 (ceny zniżone) i  9 m. 15 (zwykłe).

Qui p ro  Quo. „Szopka P ikadora".

Z FilharmonjL Dzisiaj po ranek  złożony z  u tw o­
rów: muzyki skandynaw skiej. Dzisiejszy popołud­
niow y koncert sy-milcniczny zaw iera  w  program ie 
drugą symfonię Skriabina i k oncert łortepianow y 
b-moJli Czajkowskiego S o listą  będzie Je rzy  Żu­
raw ie w. ' Dyryguje G. Fiibei!ł>erg.

Z TEATRÓW  ŚWIETLNYCH.
Corso - Nirwana: „W kraju krwi i  łez”.

Corsio -  Nirwana wizwowiły obecnie film grany 
pnzedi kilku tygodniami w- Nowym, dram at, k tó ry  
snJm nie nazw any został „obrazem  rewolucja rosyj­
sk ie j 1905 r."

Treść d ram atu  osnuta zo sta ła  is to tn ie  n a  tle 
czasówi li903 —  1905 roku Nie jest jednak  ona b y ­
najm niej „obrazem rewolucji" — bo  o  sam ej rew o ­
lucji niew iele tam  się mówi naw et. Jak-o tem at 
w zięto poprastu  prześladow ania Żydów w  carskiej 
Rosji i krw aw e pogromy w pom niejszych m iastecz­
k ach  cesarstw a. T em at jako tem at jest dobry, cóż, 
k iedy jako całość dram at nie dai nic takiego, ooby 
mogło isto tn ie scharakteryzow ać te  Czasy ani te  
stosunki. „/Krwawe dni . ,/morze krw i , „potoki 
łez” — w szystko to  jest dziwnie groteskow e, nie 
dające najm niejszego w yobrażenia o  rzeczyw isto­
ści, n ie tnogąpe uczynić głębszego wrażenia^ Sama 
budowa filmu szw ankuje nieco, cechuje igo żb-ytnia 
rozw lekłość i dziwnie niem iły sentym entalizm , sen ­
tym entalizm  ckliwy, rozlazły, sentym entalizm  m o­
gący „upoić" w szystkie pensjonarki w  w ieku  około 
Jat piętnastu.

Jeże li chodzi o s tronę  zew nętrzną, nic szcze­
gólnego rzec  o  n iej nie można. Dekoracje dobrano

dość starannie , a le ów  „duch rosyjski", -mający ce­
chow ać „w nętrza” n;e zupełnie odpow iada rzeczy­
wistości. To sam o rzec m ożna o posLaciach cha­
rakterystycznych — • przypom inając karykatuT ki 
na niem ieckich -pocztówkach, a bardzo m ało  ży­
w ych ludzi

0  grze artystów- trudno  pisać. G ajdarow  jest 
w yborny — reszta  g ra  z  .pewnym przymusem, jak­
by z trudem dociągając się do -poziomu „głównej" 
gwiazdy

S p o rt.
Chód naokoło Warszawy.

Zapisy do chodu naokoło  W arszaw y przekro ­
czyły już liczbę 40 zawodników. S ta r t do chodu 
odbędzie się a a  boisku, m eta  zaś mieścić się -bę­
dzie w  A lei K asztanow ej p arku  Sobieskiego.

P unk ty  kontrolne rozm ieszczone b ęd ą  nastę ­
pująco;

1) R óg Podw ala i Senatorskie);
2) „ K rólew skiej « M arszałkow skiej;
3) „ Bagateli i M arszałkow skiej.
K ażdem u z zawodników tow arzyszyć będzie

c y k l i s t a -hom troto , torow ać zaś drogę i -prowadzić 
zawodników będzie au to  sędziowskie i  grupa po- 
Ucj antó w-rowe rzys t ów .

C eny w stępu do parku  Sobieskiego na  e ras  
zawodów wynosić b ęd ą  dla dorosłych mk. dwa m i­
liony. dla m łodzieży — jeden mil-jon. Suma -w. ten 
sposób zebrana m a zasilić fundusz olimpijski.

SPROSTO W AN IE 
Na Bursę imienia Piłsudskiego.

Dla uczczenia im ienin M arszałka Piłsudskiego, 
sk łada personel szkoły pow szechnej Nr 23, mk. 80 
mil jon ów, a  n ie jak myjnie w ydrukow ano we w czo­
rajszym R o b o tn ik u " , N r. 32.

NA RATY
Manufaktura

Konfekcja damska i męska  
Bielizna damska i męska 

Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże

W ykonyw am y w e  w łasn ych  pracow ­
niach ubiory m ęskie i dam skie z obra­

nego m aterjału podług miary.

A  iiotsulfloi w niartai peiicli i iiit;d
i E|3 c s ę ś ć  p r z y  k u p n ie .

Warszawa, nl. Mm  Dr. 6 i P s M e  Dr. 3.
Telefon 152*20.

l-szy oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 59-41. 
li-gi oddział: Bydgoszcz ul> Długa JVs 66.
Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

G O T O W  E
Ubiory męskie, wojskowo 
Okrycia dimskie 
Ubiory dziecinno 
Trykotaże, kostjumy, suknie 
B.eiizna męska i dnmska

Spłaty długoterminowe
część prży kupnie
Olbrzymi wybór materjałów męskich, damskich, wojsko­
wych i bieliźnianych. Płótna w sztuczkach. Obrusy, ka­

py, firanki, koce, kołdry watowe.

Wykonywamy ubiory i okrycia podług miary.
B h. Kurcan BŁH®150 na wprost 

ul. Bielańskiej.
CIWńGfl: od godz. l l]2 do 3 ej magazyn zamknięty.

Magazyn Pościeli
S z .  H a l f o e r s z t a d t  

G R A N IC Z N A  2 (w prost Grzybowskiej)
t e l e f o n  103*29

poleca w wielkim Wyborze

Kołdry watowe, bajowe, łóżka metalon-e, łóżecz­
ka, materace i wó/,bi dziecięce 

Z a  g o t ó w k ę  i n a r a t y .

2 5 °j0 SplilJ T A N I E J  Ihgoteiiiim 2 5 °|o
4-ia  x r y MA KATY
okrycia dam skie i ubiory m ęskie

■w pracow ni T w a r d a  2 6  RU. iO f  w podwórzu na prawo, !-sz« pfctro.

J m Br amoki
Z a m ó w ien ia  w yk on yw am  p u n k tu a ln ie .

M a  K ą t y na warunkach najdogodniejszych

Otcrycis damski© 
Ubiory męskie 
Ubrania dziecinno 
Manufaktura

P oleca św ieżo nadeszłe m odele na sezon w iosenny gotow e I na zam ówienia; solidna 
w y k o n an ie  we własnych pracowniach przez pierwszorzędnych krojczych.

SJ. B o r o d o w s k i  DŁUQA 4£Łl8J,.£!ro> ,r0Bł>
Dla kooperatyw i pp. urzędników państwowych 

specjalne udogodnienia.

M a  R a t y n a  4
m ie s i ; , c e

Wykwintne uUIarj? m q s k lo  1 o k r y c ia  d a  m a k io  gotowa I na
zam ówienia poleca firma

Hoaa 23, sklep.
UWATtAl P 9 .  U SZ Ę O klK O lft U S T ą P J T U a .

Sr. M. Lewin PS*-wener. 
niem.

płciowa Niecała 12 Przyjm od 8 — 
9 tono i od 2 —8 w. Panie od 4  - Ł

BrjMt Zefja Rostkewsia
skór., wener„ analizy krwi na syfi­
lis. C h ia d a a  2 S , U.-Ł 99 2V  -3—5.

v
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K I N O

?  a  1  a c e |

C hm ielna 9 , t e l .  5114. ♦
P o c z ą te k  o  godrr. 4 -e j popot. EU

! Niezwykły film !

! Miezwykła treść I 
! Niezwykła gra ! 
ł Niezwykła reżyserja 

! Niezwykła wystawa I

Niezwykła przygoda podczas szalonej nocy karnawałowej...

Zona, Miręj m  zna własny mąż...
N ie z w y k ły  d r a m a t  w 7-m śu  a k t a c h .

W roli głównej niezwykłej f  i l
urody i niezwykłego talentu X t c o g j  U  w < 7 *

1 Niezwykłe zdarzenie 

! Niezwykła bohaterka 

! Niezwykły bohater 

! Niezwykła tragedja 

I Niezwykła akcja

Korzystajcie z okazji!!
Wobec stabilizacji marki polskiej i unormowania się cen na rynku włókienniczym

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
przy ul. JASNEJ 18 (I piętro w bramie) $e!. 243-83

wys*epufe PIERWSZA Z CiFERTĄ o sprzedaży towarów b ła w a tn y c h  i m a n u fa k tu r o w y c h  na 
niebywałych dotychczas warunkacn.

Posiadamy w wielkim wyborze materjały u tiran low e m ę sk ie  i d a m sk ie , w e łn y , g a b a r-  
d ir y , tr y k o t  n y , crep o  de ch iny, p łó tn a , n ia d ep o la m y , k o c e , c h u s tk i, g o t a » ą  b ie l iz ­
n y  I t. p. plerwszorzę nych fabryk.

lity tfeeslualawt priy łupnia Mm m tufi sełówkg. cen; SaisMjiiia
(tańsze niż w sklepach sprzedających za połówką). Sprawdzenie cen i obejrzenie towarów nie obo­

wiązuje do kupna.
Od 2  — 4  pp. s k ła d  za m k n ię ty .

NA RATY i za gotowi!
o b u w i e

d a m sk ie  
m eskae  
1 c x  e c in n e

w y k w in tn e , t r w a łe  poleca 
p S T A N IS Ł A W 11 Warszawa, W olska 13 m .  6  a ,

2 g le  podwórze, 2-gie piętro, vis-a-vis bramy.
Uwaga na adres I 2 - g ia  pod w. 2 -g ie  p ię tr o , vis-a-vis bramy.

c y w i l n i  i  w o j s k o w i
do stałej r o b o ty  (ra dom) fo r a n to w e j i o b s t» lu n k o w e |

POSZUKIWANI.
Zgłaszać s ię :  D ,H . K . I R C A N ,  D ługa 50 .

25°lo r a t y  taillsl
ZEGARY!!
śc ienne, b u d z i k i  v ,4 z e g a r k i ,

obrączki Ślubne. pla»-rv.
Zegarmistrz GUTMACHERy

S m o c z a  21 m i e s z k .  £3 .

Analizy
D-rrnnetlMIC h m i e l n a  54

wprost Dworca

Dr. 6aiMi,
ka. w iA an ta i  Ceny lecznteowa. 
5 7 Z łota  49. poprzeczna oficyna

N a  R a t y
l i i  wyMr okryć f l i s t l  i riKrfr W d :
K ołdry w a to w a  
Kapy i o b ru sy  
P łó tn o  w  sz tu c z k a c h

S uknie i b lu zk i 
C hustk i je s ie n n a  i z im o w o  
F iranki ró żn o

oraz wielki wybór b ie liz n y  d a m sk ie j , m ę sk ie j  i p o ś c ie lo ­
w ej najtaniej tylko w firmie „ K R E O I T P O L "

: W & p ó f f i a  Nk  3 - ,  S k l e p  1 5 .
•UWflGM I P.P. urzędnikom zamiejskim dajemy za okazaniem le­

gitymacji. v

H U R T . D E T A L .

Sprzedaż różnych skór
zagraniczne i krajowe

w ro żn y ch  k o lo ra ch
zagraniczne 1 krajowe 

c z a t  n o  i  b r o t u t o w e

G  E  M  Z  Y  
C H R O M Y
S  K  Ó  B  Y  podeszwiane różnych fabryk

L a k i e r y  S t s r l i n g a  i inn.

S. F R  A G M  A N
W arszaw a, F ranc iszkańska  Nr. 8. Tel. 211-16.

N A  RATY i nie drożej jak  
za go lów kę

O krycia d a m sk ie  i k o .t ju m y  oraz u b iory  m ę s k ie  najnow­
szych fasonów, wykwintnie wykonane w wielkim wyborze poleca

J .  W O Ł K G W I C Z ,  Elektoralna 14 m. 83
mieszkanie prywatne w  2 -iem  p o d w ó rzu  w p r o st  b ram y.

J U  45 O *  ja  \ f  Obiory męskie, damskie I dziecinne oraz 
' I W *  H ■ wielki wvbór towarów manufakturowych)

S Z M E D R A
L e s z n o  2 7  m .  2 5 ,  naprzeciw bramy.

T e le fo n  4 G 3 -S 8 .

V  A TO i |  IllW f Okrycia damskie 
JBa J&JESl &  J* i i ko®T.jurny
pierwszorzędna i solidna robota, gotowe i na zamówienia z wła­

snych i powierzonych materjałów poleca
H. P ra ew iu ło ,  D z ik a  2 2  m ,  24

w podwóizu na prawo, t e le fo n  I76«7I.

2 5 *  T a n ie j . 2!i* Taniej.
i!Korzystajcie wszyscy!

Na r a t y  i za gotówkę
Ubrania  Wąskie, Pel ta  letnie i jesienne
oraz S P O D N I E  w wielkim wyborze gotowe I na zamó­

wienia z meteijałów krujowych i zagranicznych poleca 
ZA KŁA* o  W a r s z a w a  9 9
KRAWIECKI O  W C f i n e r  N o w o l i p k i  A t

(róg Karmelickiej)

N A  K r i  T Y .  N A  R A T Y .
Kto chce być elegancko i modnie Ubrany niech wstąpi

do nu M « « i s l s k ś e p o
E l e k t o r a l n a  2 0 .  T e l .  2 0 3 - 2 4 ,

gdzie dosianie na •  ł a t y  d łu g o te r m in o w e  UBIORY MĘ­
SKIE l DZIECIĘCE wykonane we własnej pracowni na miej­

scu według ostatniej mody.
I łw zg a . Stale n-s składzie wielki wybór materjałów 

zagranicznych i krajowych.
P P. urzędnikom zamiejsc. dajemy za okazaniem legitymacji.

N A  R A T Y . N A  R A T Y .

WYPRZEDAŻ
po cenach bardzo zniżonych I j N  A .  S t i  A .  ŻL " Y  

G arnitury i p a lta  m ę sk ie
A n g ie lsk ie  p a lta  d a m sk ie

oraz mat»r|a!y na garnitury, męskie

F irma 1, D!VAT“ Z ło ta  2 4 , s k le p .

Czytajcie uważnie!

KEabyó m ogą  w s z y s c y

}ta R a t y
tylko na

KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 
parter, brama, te l. 503-47.

Wszelkie materjały męskie i 
damskie, krajowe i zagraniczne

Okrycia i kostno/ daasiii 
Cirćerobę OQtii tatra gaUws 
hnU ci; darnią I fa t rm )
Esoiiuo gotową męską i dam­

ską fantazyjną.

M A  D A T V  rfykwintna okrycia i ko-IM A K A 1 T stjumy daaskia, u bory■ n a *  ■ * > # ■ ■ ■  g j e s l o n k j  „ , , * 1, ^
najtaniej w pracowni ZŁOTA l& m . 29.

i  z a  
g o tó w k ę  ?( NA R A T Y

— A  h  u  1 1 1  ł  e  wykwintne, u b ra n ia  m ę s k ie , o k r y c ia  » 
® U U U W I C  d a m s k i e ,  b ie liz n ę  1 t. p. poleca g

|  f .  „Centrozakup” s
«■ Karmelicka 13 m. 8, w podwórzu na prawo II piętro 5 

telefon 502-27.

i za

l oSazji naieM Sial 25% ! .
N a  r a f y  i  z a  g o t ó w k ę

Ubiory m ę sk ie !  Garnitury, żakiety, smokingi, fraki, palta 
zimowe, je ionkl i saki 

U biory d a m s k i e !  Kostjumy, palta zimowe, trikollnowe, 
we*uiowe, pluszowe i wiosenne
m a t e r j a ł y  r r tę 3 k ie !  Bostony, k a m e n y ,  krepy, welury. su- 
beryny. spodniowe, kamizelkowe oraz slreichgarny i korty 
W ta te r j a ły  d a m s k i e !  Bostony, trikoliny, zamsze, satyny, 
paltolowe sukna i gabaiiny
M aterjaty  b ław atn eT  płótno w srtuczkaeh. obrusowe, 
prześcieradłowe, chusteczkowe, bluzkowe, eponge, szewioty, 

welniank), trikotiny, kretony I t. p. poleca.

L. SO B O L  i S - k a  Lesidi 73
Uwaga! Zamówienia wykonywa się podług ostatnich modeli.

■g MATERJAŁY m ę sk ie  i d a m sk ie  wszelkiego rodzaju, bla- 
g> le towary, jedwabie, serwety, kapy. firanki i t. p. na n a j d ę -  

y o d n ie js a y d i w a ru n k a ch  nabyć można TYLKO w firmie

„ O s z c z ę d n o ś ć ' 1 

I Nowolipki 68 m. 22 * pr*“ '
Przyjdźcie, a przekonacie się 1

H n a ”r a t y "
dla wszystkich bez wyjątku różne

t o w a r y  m a n u f a k t u r o w e
ia  n a j d o g o d n i e j s x y c h  w a r u n k a c h
BŁIWAT HANDLOWY

M a r j a ń s k a  4> m .  5 .

Ma raty 83 nmlxl DiMiM
Garnitury I palta męskie. Okrycia ł kostjumy damskie» 

oraz wszelkie towary manufakturowe. 
F r a n o i s z k a ń s k a  3 n i.  6 ,  t e l e f o n  4 0 2 * 8 2 .

Czeladnik tapicerski potrzebny
W ia d o m o ś ć  s T w a r d a  21.

T A P I C E R .

ŃA RATY i za gotówkę
Nowootworzony

H . W e i n r e i s h
W a rsza w a  S -to  J sr sk n  2 2  te lt  501-64

poleca w wielkim wyborze pelta damskie I kostjumy z włas­
nej wytwórni n a  naj to g o d n ie js z y c i)  warunkach 

po c e n  ran p rry stę iło y ch .

N A  R A T V
Z E G A R Y

ś c i e n n e ,  kieszonkowe, wyroby 
JubilersKle i platery, poleca

IMlEpnislmwsIii
Twarda 34 róg Pańskiej

mieszkanie prywatne. 
S l i s k ć  6 0  m . 20 .

N A  R A T Y
na dogodn. warunkach 
U biory m ęx k ie , ohry- 
cit» a a m s k ie  oraz towa-
ly łokciowe i bieliźnlane

H. Szczypior 
KIsil Ś-ib Kr.ysia 35.
vls-a-vis ul. Szkolnej.

l a  R afy
i z a  g o t ó w k ę

o k r y c ia  d a m sk ie  I k o s t iu ­
my najnowsze fasony wiosen­
nego sezonu, pierwszorzędna ro­
bota oraz k o n fe k c ja  w wiel­
kim wyborze, również m a te r ia ­
ły  najprzedniejszych gatunków 

poleca

f. „S zn ajtlerm an “
M a rsza łk o w sk a  53  (bezlitery)
Obejrzenie nie obowiązuje do 

kupna.
P.P. Urzędnikom I pracującym 

specjalny rabat,

Ś L E D Z I E
szkockie i norweskie

poleca na post
H u rto w n ia

Źródło Polsk ie”
tel. 231 65.

II
e o n a r a

M o w y

2.0866 l6!9gr lii 3
P o r t  

w y k w in tn i

w
7 C ał e G4,

[ Ć Ź V Ż C Ź f t Ż O Ł A D L K
I Chrtjn* o j nvmebjz***- arłrctyzm aj
I W od uderzeń knJ eh gdywy •

|R£F2RMACK!Ej
PlGULK! APTEK!

II {arczo/okl -Tcozyilskj
Wor» zsm . TRŁBACKAn-rtulJ-f

- r.ęaać luiho z MKoeoiKieio

sr. in i i i i i i i i i
Choroby kobiece, akuszerja prze­
prowadzi! się T w ard a  8 , t e -  

le f .  27-b ż. Przyjmuje 4 —7.

er. i i  r. r a m
ta k .  b .  b z u .  Ł a z a r z a  ch .  w  r- 
nnr. akón analizy krwi na syfilis 
C h ła r fn a  2 4 ,  tel 99 29 1- 3I5--7 
nanie — oddzielna poczekalnia.

w iis lb i i i i  uKiisK r*j

«rhni,n'iil weneryczne, skór- 
Liiliryj/ ne. rzeżączkę. syfi 
j lis leczy w krótkim czasie. Nie 
! zamożnym ustępstwo. Dr. Weln 

! trauh, P ra g a -T a rg o w a  78 m. 10 
i  przy Wileńskiej. 10—12 4 - 8 .

IhrTnni.* I Garnitury męskie, pal 
DaliliUiL! ta wiosenne, spodnie 
alpagówkl. w wielkim wyburzę 
na składzie. Szyjemy na zamó 
wienia z własnych 1 powierzo­
nych meierialów o 50J taniej 
W-kończenle s o l i d n e ,  fasony naj- 
rrnd lleisze. Wytwórnia Ubiorów 

1 Męskich Sloowskl i M a je w s k i  
Chmielna 49 Front II p m. 5 
(Narożny dom p rz y  D w o r c u  Głów­
nym).

Di. Filtra 0s'l,"S
moc. Roentgen, ( k ie łk a  tt (.óg 
Zlotei), tel 152-13, do II r. i 4 7'|,.

riiaril’lll weneryczne, «korne le- 
LIUJIUJ] czy w jaknajkrólszym 
c z as4  speciallsta. P rzykonow a 
43—7, róg Grzybowskie), od 4 do 
7, Panie 2 — 4 Analizy moczu. 
Wasserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączki. Niezamożnym 
ustępstwo.

a s z y n y  do szveia znanej do- 
hroci „Kasprzyckiego", ranlo- 

Hurtowo-Hetalicznie-Rsty. Skład 
fabryczn* — Warsztaty reparaevj- 
ne Warszawa, Marszałkowska 153, 
telefon l*»4-51. Filia Częstocho­
wa Bleja 43. Zamawiać mużna 
listownie w Warszawie.

M«M, solidne w wielkim wybo- 
f idJ i i  rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyzy, ceny
bezkonkurencyjne.

t a t ó a i e  nislki i szykowacz-
ki do szvtia męskich kcfszul i 
kołnierzyków w fabryce, O »Z Cha- 
lupnlczki na lakąż robotę Do­
wiedzieć się: Ogrodowa 29 fa­
bryka „Hurt".

P i f  T lhM  sa ot,ciagaczki do fa- 
bl L j M i  bryki cukrów I cze­

kolady. Kiyżek I S-ka, Grzybow­
ska 16 Zgłaszać się ze świadec­
twami w poniedziałek o 8 rano.

y i n g u a t u r ę  największych toz- 
A>! il m iaró-  —ir.ymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmiel­
na 16.

szyjącym na okręt- 
kach wydaję bt-liz- 

nę do szycia plącę najlepiej. 
Potrzebna zdolna podręczna do 
maszyny. Bombaterska 8 -1 4 .

z wystawą szeroką wra* 
. .  z pokojem w okolicy Wol­

skie! do odstąpienia Wiadomość 
Muranowska 11, skiep obuwia.

WTOI IRMjnffiK, S i X " *
, tr" P0LAB1-

MFTSV aparaty do celów nau- 
i iL l i l l .  kowych, technicznych, 
cyrkle, naprawia z gwarancją Wy­
twórnia Precyzyjno-Mechanlczna 
J. (Jnleszowski. Warszawa, Chło­
dna 37. telefon 215 24.

* § 0 2   _______
C z y t a j c i e

Księgę Pamiątkową
p .  p .  s .
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